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Chłopi polscy w Ameryce tworzą polską flotą.
50 miliona# koron złożyli nisi chłopi na polskia okręty.

W drugiej połow.e maja otrzymaliśmy z Ameryki 
pierwszy list, donoszący, że Polacy tamtejsi podjęli wielką 
myśl utworzenia „Polsko-Amerykańskiej Lmii Okrętowej “ 
i myśl tę odraza wprowadzili na tory realne, składając 
udziały, które do kwietnia wyniosły jnż około 200.000  
dolarow. Przedstawiciel owej Polsko-Amerykańskiej Li­
nii Okrętowei, zarazem przedstawiciel Redakcyi „Piasta1* 
w Chicago, p. S t a n i s ł a w  Me r m e l ,  zwrócił się wów­
czas do nas z prośbą o powiadomienie rządu polskiego 
o wielkim zamiarze naszych wychodźców amerykańskich. 
Posłowie nasi zwrócili się tedy do ówczesnego ministra 
handlu i przemysłn, p. H ąci, zawiadamiając Rząd o akcyi 
naszych ludowców amerykańskich. W  tym samym czasie 
otrzymał Pząd polski pismo z Ameryki od inżyniera 
P r u s z y ń s k i e g o ,  sławnego wynalazcy amerykańskiego 
(syna nieodżałowanej pamięci pracownika na niwie 
oświaty ludowej, znanego pod przybranein nazwiskiem 

^Prom yk14), iż w Ameryce tworzy się drugie Towarzy­
stwo, mające ten sam cel, co Towarzystwo Polsko-Ame­
rykańska Linia Okrętowa, utworzone wyłącznie przez 
ludowców w Ameryce. Na podstawie porozumienia 
s p. ministrem F ą c i ą  posłowie na3i zawiadomili 
p. M e r m e l  a, zas Rząd zawiadomił p. P r  u s z y  ń- 
s k i e g o ,  *.e a radością przyjmują do wiadomości akcyę 
na polu utworzenia polskiej floty, przyczem zarówno 
my, jak i Rząd, zwróciliśmy uw^gę, b y  o b a  T o w a ­
r z y s t w a  ze  s o b ą  s i ę  p o ł ą c z y ł y ,  bv nie rozstrze­
liwać sił, a’ e sknpić je, a tem samem przyspieszyć urze­
czywistnienie wieikiej myśli. Przed kilku dniami otrzy­

maliśmy odpowiedź w tej ważnej sprawie, odpowiedź, 
którą poniżej przytaczamy:

Chicapo. dnia 3 sierpnia 1919 r.
„Kochan: p. posłowie! L ct Wasz, pisany dnia 23 

maja w sprawie naszej L ;nii Okrętowej, otrzymałem w po­
łowie lipca. Nie odpisywałem zaraz, ponieważ sprawy, 
o których chciałem pisać, były w toku dokończenia. 
Sprawa naszej Linii Okrętowej przedstawia się obe­
cnie tak:

„Wysialiśmy do Was telegram, z pnśbą, byście 
nam dopomogli i przysłali nam /kogoś, znającego się na 
tem (telegramu tego nie otrzymaliśmy. Przyp. Redakcyi). 
Na odpowiedź czekaliśmy długo. LMyśmy otrzymali Wasz 
list, zawiązaliśmy już stosunki z drągiem Towarzystwem, 
podobnem do naszego, które się zawiązało w a  owym 
Yorku, ale nie z tem, na którego czele stoi p. Prnszyń- 
ski. Równocześnie bowiem z nami grono Polaków w No­
wym Yoi ku podjęło tę sara'% roboĘ, co i my, ludowcy. 
Na czele lego nowojorskiego Towarzystwa stanął z po­
czątku p. G ó r s k i ,  syn p. Paderewskiej z pierwszego 
małżeństwa, który, nawiasem mówiąc, później ustąpił, 
dalej mż. R o s z k o w s k i ,  kuzyn pp. Paderewskich, 
człowiek młody i bardzo zdolny, przedsiębiorczy, oraz 
dwaj inżynierowie z Rosy i, pp. N i k 1 e w i c z i B o r ­
k o w s k i ,  dobrzy znajomi p. Paderewskiego, ludzie, ma­
jący doskonałą znajomość rzączy i cieszący się najlepszą 
opinią, wreszcie dwaj Amerykanie, bracia N e y e l s o n ,  
którzy już c-d lat 17 pracują w zawodzie okrętowym
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i posiadają a woje linie do Br&sySii, mężowie pi-&klyczni, 
zdolni i nam życzliwi. Jedeu z nich, starszy, jest ka­
sjerem wspomniane*/) Towarzystwa.

„Wobec zgodnego przeświadczenia, le  akcya, roz­
poczęta przez p. iaż. Prószyńskiego, nie wyda rezulta­
tów, w e s z l i ś m y  w p o r o z u m i e n i e  z o w e m  T o ­
w a r z y s t w e m  n o w o j o r s k i e m  i p o ł ą c z y l i ś m y  
s i ę  z n i em.  M y  m i e l i ś m y  700.000 d o l a r ó w ,  
z ł o ż o n y c h  p r z e z  na s z y c h  l u d o w c ó w ,  oni zaś 
ludzi praktj cznvch i, co najważniejsze, mających z roz­
maitych powodów poparcie tutejszego wychciźctwa 
z tak zwanej prawicy, mającej tutaj ster polityczny 
w rękach.

„Darujcie, że parę słów poświęcę przy tej sposo­
bności naszym stosunkom politycznym. My, ludowcy, 
nie cieszyliśmy się względami u tutejszych kół prawi 
co,wy eh, które nas traktowały z góry, a nawet w robo­
cie około utworzenia naszej Linii Okrętowej przeszka­
dzały nam. W  pismach swoich głosili, że jesteśmy oszu­
stami, nawoływali Polaków, by nie dawali pieniędzy na 
żadne okręty, wzywali, aby naszych agentów przepędzano 
miotłami i t. d. Wszystko to było odgłosem dawnych 
walk politycznych z czasów wojny. Prawica tutejsza 
polska zacietrzewiła się bowiem podczas wojny niesły­
chanie w stosunku do Piłsudskiego i zwalczała go tutaj 
w sposób conajmniej nieprzyzwoity, podczas gdy my, 
ludowcy, szanowaliśmy Piłsudskiego, jako twórcę pol­
skich Legionów, jako tego, który wzbudził ducha woj­
skowego w narodzie, który nie modlił się o Polskę, bo 
modlitwą Polski nikt nie wyżebrał, ale stworzył c z y n .  
Te stare różnice polityczne jeszcze się w kołach naszej 
praw i# nie zatarły i dlatego, gdyśmy rozpoczęli zupeł­
nie rzeczową robotę dla utworzenia polskiej linii okręto­
wej, prawica, z p. Smólskim na czele, usiłować tę robo­
tę naszą sparaliżować. Myśmy jednak mieli i mamy 
zaufanie ludu, zorganizuwa lego ideowo przy „Piaście*, 
któregośmy prawie do końca 1916 r. otrzymywali, a naj­
lepszym dowodem, żeśmy zaufanie i poparcie mieli 
i mamy, jest to, że do chwili, w której te słowa piszę, 
c h ł o p i  nas i ,  l u d o w c y ,  z ł o ż y l i  na n a s z e  r ę c e  
700.000 d o l a r ó w ,  to jest na wasze pieniądze jakich 
blisko 50 milionów koron.

„Jako ludzie praktyczni, posłuchaliśmy jednak 
wezwania Rządu i P ezydyum Klubu posłów ludowych 
Piastowców i podjęliśmy starania, by pracę około utwo­
rzenia polskiej floty skierować w jedno łożysko, co 
pracę tę tylko ułatwić i przyspieszyć moie. M y ś m y  
m i e l i  p i e n i ą d z e ,  T o w a r z y s t w o  zaś, załozońe 
przez p. Górskiego, m i a ł o  c a ł y  s z e r e g  p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  do  p r a c y  l u d z i .  D l a t e g o  t e ż  z ł ą ­
c z y l i ś m y  s i ę  r a z e m  i mamy nadzieję, że niezadługo 
praca ta wyda pożądane dla całego narodu rezultaty. 
Praca nasza idzie raźno po połączeniu się dwóch Towa­
rzystw —  Towarzystwo, założone przez p. Pruszyńskiego, 
nie wchodzi zupełnie w rachubę. W  chwili, gdy to piszę, 
nie mamy jeszcze pieniędzy, potrzebnych na kupno 
okrętn, bo za dobry okręt żądają zapłaty gotówką, & oa 
knpno takiego okrętn potrzeba jeden milion dwieście 
tysięcy dolarów. Mj tych pieniędzy jeszcze nie mamy, 
ale wkrótce mieć będziemy. Gorzej z tem, że na razie 
niema odpowiednich okrętów na targu. Mam jednak 
mocne przekonanie, że gdzieś w p a ź d z i e r n i k u  b. r. 
z d o ł a m y  j u ż  k u p i ć  p i e r w s z y  o k r ę t ,  a gdy bę­
dziemy! mieli jeden, to o drugi już łatwiej.

„N . wa.bi.-m zebraniu akcyopuyaszy obydwóch 
Towarzystw podczas zjednoczenia się ich nrhwalono 
rezolucye, kióie poniżej podaję:

„My, akryonarynsze Poleko-Ataerykańskicj Li nil 
Okrętowej, Towarzystwu pod naswą „Poland-Amerśsa 
Lints", reprezentujący około 7000 członków, na wal- 
nem zgromadzeniu, prawnie iwołaneng dnia 10 lipę* 
1919, w wielkiej hall Związku Polek w Chicag*, 
w cela połączenia się z drugiem podobnem i w tym* 
samym celu zorganwowanem Towarsystwe® peś nazwą 
„Polish American Navigation Corporation" z siedzibą 
W Nowym Jorku, uchwalamy eo następuje:

Zważywszy, że naród polski po póttorawiekowoj 
ale woli pod dzielnym przewodem naczelnika Józefa 
P l ł s n d s k i e g o  i premier: Ignacego Józefa P a d e ­
r e w s k i e g o ,  powstał do chwalebnego życia w rodzi­
nie innych narodów, wyrażamy nasza p r z y n a ­
l e ż n o ś ć ,  o z a ś ć i p o s ł u s z e ń s t w o  d l a  r z ą d *  
w o l n e j  i n i e p o d l e g ł e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  
p 01 s k i o j,

c z a ć ć  i poważanie d la  n a s z e j  b o h a t e r -
• ł r i ej  a r m i i  p o l s k i e j ,  która swemi piersiami 
broni granic ojczystego naszego krajn prsed sdra< 
dzieekirai zakusami chytrego wroga,

posłom W i t o s o w i ,  B o j c e  i R ą c z k o  w- 
t k i i m n ,  którzy sprawę żeglugi polsko-amerykańskiej 
Rządowi polskiemu przedstawili, ślemy wyrazy szcze­
rego poważania i nadmieniamy, że powstała, żyje 
i rozwija się potęga ruchu organizacyjnego wychodź­
stwa polskiego w Ameryce na poln handlu i przemysł*,

idąc zaś za wzorem naszych najwybitniejszych 
przedstawicieli na poiu polityki i my ł ą c z y m y  s w ą  
a a w i ą z k o w ą  p r a e ą  na p o l n  ż e g l u g i  mo r ­
s k i e j ,  podając zgodną rękę wspó.“praey nowo zorgfe 
sizowanemu Towarzystwu z Nowego Jofku i ł ą c z ą c  
s i ę  w j e d n ą  s o l i d n ą  s p ó ł k ę  n a w i g a c y j n ą ,  
spodziewam/ się, i i  w ten sposób dopniemy prędzej 
celu n a s z e g o ,  j a k i m  j e s t  u k a z a n i e  s i ę  na 
w o d a c h  A t l a n t y k u  p i e r w s z e j  od s e t e k  
l a t  p o l s k i e j  f 1 o t y^h an dl  o w o-p a s - i  e r ski ej  
p a ź  f l a g ą  O r ł a  B i a ł e g e .

Niech żyje wolna i niepodległa Rzeczpospolitą 
polaka!

Niech żyj* naczelnik Pisudskl!
Niech żyje premier Paderewski!
Niech śyje Sejm polski!
Niech iyje poisko-amerykańskn linia skrętowa!*

„Równocześnie wysłaliśmy następujący telegra* 
kablowy do naczelnika P i ł s u d s k i e g o :

„Naczelnik Rzeczypospolitej Polikiej General 
Józef Piłsudski, Warszawa, Polska.

7OCO członków „Poland America Linę" w Chi­
cago uchwaliło jednogłośnie na walnem zebrania dnia 
10 lipca 1919 z l a ć  s i ę  w j e d n ę  o r g a n i z a c j ą
* „Polish American Narigation Corporation" w No­
wym Jorku w celu stworzenia polskiej morskiej floty 
handlowej i pasażerskiej za pieniądze, zebrane wśród 
polskiego społeczeństwa i przesyła gorące pezdrowienic 
N&caolnikcwi polskiego narodu, generałowi P i ł - u d * '  
t i l t m u ,  premierowi P a d e r e w s k i e m u ,  S c j me *  
Wf 1 R z ą d o w i  p o l s k i e m u .

Czesław ŁuJuszkiewice, prcswodniaaąey, 
J. 8. Frenzelr, sekretarz."
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Równocześnie wysłaliśmy telegram dz.ękczynny do 
prezydaata W i l s o n a .

„Widomym wyrazem naszej działalności jest pismo 
j F l o t a  P o l s k a * ,  które się ukazuje od lipca b. r. 
Udziały w p ływ aj nieustannie. Ludowcy nasi zdali egza­
min ze swojego poi.tycznego i obywatelskiego wyrobie­
nia, bo to trzeba przyznać, źe p i e n i ą d z e  na p o l ­
s k ą  f l o t ą  w p r y u ę ł y  w p i e r w s z e j  l i n i i  od 
n a s z y c h  l u d o w c ó w .  Możecie być dumni z nas 
i cała Polska będzie dumna, bo p o » k a  f l o t a  a t l a n ­
t y c k a  b ę d z i e  w l w i e j  c z ę ś c i  d z i e ł e m  na ­
sz  em, d z i e ł e m  p o l s k i e g o  c h ł o p  a z  p o d  z n a ­
k i  „ P i a s t a " ,  który afccyę tę pierwszy rozpoczął i pie­
niędzy na nią nie skąpi.

„Otrzymaliśmy tu jn i kilka numerów „Piasta" 
z kwietnia i z maja. W ostatnim numerze widzę ogło­
szenie, iż stwarzacie L u d o w ą  S p ó ł k ę  D r z e w n ą .  
I ja, i moi polityczni przyjaciele ucieszyliśmy się 
egromnie, że i wy tam garniecie s.ę do przemysłu. Bi a- 
wo, Bracia Ludowcy w Ojczyźnie! Nietylko Wam kury, 
cielęta, krowy, konie chować, ale b r a ć  s i ę  do  i n t e ­
r e s u !  Z takiej samej gliny żyd zrobiony, jak i wy, 
i taksamo wy możecie rob ć interesy, jak żydzi. Nie 
tyk o  mnie zainteiesowałc to ogłoszenie, ale każdego, 
kto tylko czytał „Piasta". Już byli u mnie tacy, co 
chcą posyłać pieniądze na akcye. A  wyście powinni 
wziąć w ręce wszystkie ndziały tej spółki, tembardziej, 
te są one tanie, bo tylko po 500 koroa. Mam nadzieję, 
że nas przyjmiecie z otwartemi rękami, a n nas ludzie 
ehętniej poślą pieniądze przez konsulat, zwłaszcza ci, 
co myślą o powrocie.

„Ale bo kto też tu nas nie myśli o powrocie! 
Wszyscy chcą jechać, a tu k o n s u l  p o l s k i  o g ł o s i ł ,  
i e  j e c h a ć  n i e  mo ż n a .  Nie wydaje się wiz na prze­
jazd do Polski, nie tiómaczy się ludziom, dlaczego się 
to dzieje. Tworzy się ua tern tle b o l ą c z k a ,  o której 
zapewne wnet więcej usłyszycie.

„Naszym dzieje się tu k r  zy  w'da. Zdzierają z nich 
podatki niesłusznie. Jak tern konsulat pon d  się nie 
zajmie, będzie kłopot.

„Wiadomość o reformie rolnej niezmiernie nas tu 
ucieszyła. Widzimy teraz namacalnie, ze Polska będzie 
naprawdę państwem ludowem, co więcej, ie  już tem 
państwem jest

„Cześć posłom Piastowym, Pozdrowienie dla wszy st- 
kich PiaatowcówI

Was* brat z Dąbrowskiego 
Stanitlaus Ms~nelu.

Nasi a żydzi w Ameryce.
Zbrodnicza działalność żydów przeciw Pdsee. —  
Stosunki wśród Polatam w Amor/co. — Da Ame­
ryki nie będzie można jechać aż za oitcry iata.

Otrzymaliśmy od jednego z naszych czytelników 
oryginalny list, pisany do niego z Amorjki przez W oj­
ciecha Wrzosa z Ortrus^y, czeladnika krawieckiego, 
przebywającego od kilku lat v Ameryce. Ze względu 
na ważność spraw, w liście tym poroazonych, przyta­
czamy zeń poniżej następujące ostępy:

października 1019. Stwm— ba—w— h u — e w w n w — — n —— b u — —mu— —a

Middietown, 10 sierpnia 1919 r.
...Radzibyśmy się tu dowiedzieć naprawdę, jak się 

sprawuje nasz rodzimy polski rząu. Chcielibyśmy wie­
dzieć, jakie zmian., przeprowadził i czy państwo urzą­
dza się tak, te zapewnić może wszystkim szczęśliwy 
byt. Ciekawiśmy, czy w państwie polskiem jest lepiej,

1 niż b?ło pad panowaniem zaborców. Jeśli się o to py­
tam, to dlatego, że tu ż y d z i  r o z p u s z c z a j ą  po­
t w o r n e  w i e ś c i  o s t o s u n k a c h  w P o l s c e ,  wie- 
ści, których a nas skontrolować niepodobua i które nic 
spotykają się z wiarą, ale budzą duże zaniepokojenia

Przedewszystkiem radzibyśmy się dowiedzieć, jak 
się w Polsce sprawnją ż y d z i .  Tutaj, w Ameryce, w y ­
r z ą d z i l i  o n i  P o l s c e  o k r o p n ą  k r z y w d ę .  Wrze­
szczeli ciągle o pogromach w Polsce, w kazdem większem 
mieście amerykańskiem urządzali pochody po ulicach aa 
znak protestu przeciwko pogromom. W  pochodach tych 
brało udział po kilkadziesiąt tysięcy żydów, żydówek 
i małych szlojmów. Wszyscy byli ubrani na czarno na 
znak żałoby i z każdego miasta wysyłali do Waszyng­
tonu i do Paryża na konferencyę pokojową protesty 
przeciw owym „pogromom". Robili tu taką agifaeyą 
z powodu tych pogromów, że p r z e d s t a w i l i  P o l ­
s k ę  j a k o  k r a j  n i e s ł y c h a n e j  d z i c z y  i b a r b a -  
r z y ń s t w a .  G a z e t y  a m e r y k a ń s k i e ,  p i s a ł y  
o P o l a k a c h ,  j a k  o n a j g o r s z y c h  b a r b a r z y ń *  
c a  cli, tak, że Amerykanie dawali nam to n^wst od­
czuwać, iż pochodzimy z kraju, w którym się niewrs- 
nych i bezbronnych żydów morduje. Nasze pisma starały 
się tłumaczyć Amerykanom, że wszystkie te „pogromy® 
zrodziły się tylko w żydowskiej fantazji, a mają swe 
źródło w niewytłumaczonej poprostu nienawiści żydów 
do niepodległego państwa polskiego. Niewiele to jednak 
pomagało. To maszę stwierdzić, że g d y b y  n i e  ż y ­
dzi ,  P o l s k a  b y ł a b y  na k o n f e r e n c y i  p o k o j t r  
w e j  z n a c z n i e  w i ę c e j  z y s k a ł a .

P ola cy  w Ameryce już się żydom m  to zbrodni­
cze działanie przeciw Po'sce odwdzięczyli i to w ban 
dzo dobry sposób. W k a ż d e m  m i e ś c i e  z a k ł a d a m y  
t e r a z  s w o j e  p o l s k i e  c k l e p y  i s k ł a d y  l u b  
s p ó ł k i ,  tak, ze ż y d z i ,  do których nasi wychodźcy 
tak samo chodzili, jak w kraju, po wszystko, ju ż  d z i­
s i a j  z w i j a j ą  s w o j e  i n t e r e s a  i w y n o s z ą  s i ę  
z p o l s k i c h  d z i e l n i c  w w i ę k s s y c h  m i a s t a c h .  
Ja srr. nsleżę do wielkiej spółki krawieckiej, któr* 
wywaliła cały szereg żydów, ciągnących ss krawiectwa 
wśród ludności poiakiej wielkie zyski. My ś l ę ,  źe  t a k  
s a m o  p o u t ą p i ą  P o l a c y  w k r a j u ,  a będzie .. 
najepszą zapłatą za krzywdę, jaką źyazi wyrządzili 
Polsce i Polakom.

Zapewne interesować Was będzie, jak się a nas roz­
wijają stosunki. Przedewszystkiem p o d r o ż a ł o  u n a s  
w s z y s t k o  p r a w i e  d w u k r o t n i e .  Dawniej za lk 
dolarów można było lepiej żyć i mieszkać, rui dzisiaj 
za 25. Drożyznę spowodowało to, źe Ameryka wysyła 
mnóstwo żywności, odziezy i ubrań do wszystkich kra­
jów Europy. Roboty idą dobrze, każdy może zarobid 
dzisiaj 20 do 30, a nawet więcej dolarów tygodniowe 
we fabryce. Odzież i obuwie podrożały. Za ubrani 
trzeba płacić 30 do 35 dolarów, para butów, które k* 
sztowały 6 dolarów, kosztuje dsiś 12  do 16 dolarów, 
najtańsze mięso pół dolara funt.

W s p r a w i a  p r z y j a z d u  do A m e r y k i  jlo- 
szę Wam donieść rzecz niewesołą. W  kongresu Stania
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Zjednoczonych postawiono wniosek, ażeby p r ^ e *  czte­
ry  l a t a  n i e  w p u ś c i ć  do  A m e r y k i  n i k o g o  
s A n g l i i ,  Francy i, Rosy i, Włoch, P o l s k i  i’ z innych 
krajów europejskich, o p r ó c z  N i e m i e c ,  Anstryi, Tur- 
cyi i Bułgaryi, s k ą d  n i e  b ę d z i e  w o l n o  p r z y j e ż ­
d ż a ć  do  A m e r y k i  p r z e z  50 la t . Uchwała ta je­
szcze nie przeszła, lecz napewno przejdzie. Tak więc 
z Polski przez 4 łata nie będzie mógł do Ameryki 
przyjechać nikt, prócz przedstawicieli rządu polskiego. 
Jeżeli jednak ktoś, p r z e b y w a j ą c y  d z i ś  w A m e ­
r y c e ,  ma r o d z i n ę  w k r a j u ,  t o  ż o n ę  l u b  d z i e ­
c i  b ę d z i e  m ó g ł  s p r o w a d z i ć .

Z Ameryki do Polski będzie można jechać dopiero 
koło Nowego Roku. Główną przeszkodą jest brak okię- 
tów, bo wszystko zajęte jest przewożeniem towarów do 
zniszczonych wojną krajów europejskich. Nawiasem do 
dam, źe do Polski wybiera się mnóstwo Polaków, któ­
rzy pragną jak najrychlej powrócić i zasobni w kapitał, 
jąć się pracy dla dobra niepodległej Ojczyzny,

Wojciech Wrzos.

03 Braci Ludowców!
Musimy spełnić obowiązki wobec 

państwa!
Focłiani B r a c ia !
Mamy państwo polskie, mamy swój własny rząd, 

swój Sejm, który pracuje nad tem, by państwo nasze 
ugruntować i narodowi całemu zapewnić szczęśliwą 
przyszłość, a ludowi polskiemu to wszystko, co mu się 
w państwie ludowem należy. Sejm uchwalił r e f o r m ę  
r o l n ą ,  której szczegóły uchwali już w tym miesiącu, 
reformę, na podstawie której zm:enią się zupełnie sto­
sunki gospodarcze, na podstawie której każdy małorolny 
i bezrolny, o ile tylko będzie miał ocboię do pracy na 
roli, ziemię otrzyma. Znikną wielkie obszary, a gospo­
darzami staną się ci, którzy dotychczas musieli albo 
głodem przymierać, albo za granicą chleba szukać. N a 
s t r a ż y  p r a w  c h ł o p s k i c h  s t o i  S e j m ,  wybrany 
na najdemokratyezniejszych zasadach, S e j m ,  który 
d a j e  g w a c a n c y ę ,  ź e  c h ł o p o m  w P o l s c e  n i e  
mo ż e  s i ę  d z i a ć  k r z y w d a ,  że oni będą zawsze 
istotuyrai gospodarzami kiaju. Polska niepodległa przy­
niosła zniesienie przywilejów, przyniosła w ł a d z ę  l u­
d o w i ,  pizy niosła reformę rolną. Jeżeli kto zyskał na 
odzyskaniu niepodległości, to zyskaii przedewszystkiem 
chłopi.

U z y s k a n i e  p r a w  p o c i ą g a  jednak za  s o b ą  
i p o w a ż n e  o b o w i ą z k i .  N i e  m o ż e  b y ć  d o b r y m  
o b y w a t e l e m  p a ń s t w a  t e n ,  k t o  t y l k o  p r a w  
p o ż ą d a ,  a o b o w i ą z k ó w  n i e  u z n a j e  i n i e  mo ­
da b y ć  d o b r z e  w p a ń s t w i e ,  k t ó r e g o  o b y w a ­
t e l e  n i e po c z n  wa  j ą si  ę do  s p e ł n i a n i a  s w o ­
i c h  o b o w i ą z k ó w .  K t o  n i e  w y p e ł n i a  n a k a ­
z ó w  r z ą d u ,  upełnomocnionego do wydawania tych 
nakazów przez Sejm, ten  p o p e ł n i a  z b r o d n i ę  
p r z e c i w  p a ń s t w u ,  ten dopuszcza się swawoli, 
a każda swawola jest zaczątkiem niewoli. Jeśliśmy uzy­
skali n i e p o d l e g ł o ś ć ,  to naszym obowiązkiem naj­

pazuziiGjnliiin isx»,

świętszym jest ją u t r z y m a ć ,  a utrzymać ją można 
tylko p r z e z  s u m i e n n e  w y p e ł n i a n i e  o b y w a ­
t e l s k i c h  p o w i n n o ś c i ,  przez spełnianie nakazów 
rządu.

Państwo polskie znajduje się obecnie w położenia 
bardzo ciężkiem. Jak cały świat, tak i my nie otrzą- 
śliśmy się jeszcze ze smutnych następstw długoletniej 
wojny, która podważyła wszystkie podwaliny ustroju 
i wywołała ogólną biedę, przedewszystkiem w dziedzinie 
aprowizacyi. Podczas wojny dziesiątki tysięcy morgów 
ziemi leżało odłogiem i to metylko u nas, ale we wszyst­
kich państwach, w wojnę wplątanych, środki żywności 
musiano wziąć w zarząd państwowy, co wytworzyła 
tylko paseu i ten tragiczny objaw, że ludzie bezrolni, 
a więc mieszkańcy miast i robotnicy, znaleźli się 
w ostatniej nędzy, bo bez środków do życia.

Objaw to, jak wspomnieliśmy, tragiczny. Musimy 
bowiem uprzytomnić sobie, że cały świat, a więc i Pol­
ska, znajduje sie dziś pod znakiem wywrotowych i roz­
kładowych prą łów, idąfych z Rosyi, a podsycanych za 
niemieckie pieniądze, zmierzających do wywołania no­
wego zamętu na świeeie, zamętu, w którymby przede­
wszystkiem nionęła Polska, a temsamem wszystkra ko­
rzyści, jakie Ind polski z odzyskania niegodległości odnosi. 
Ludzie głodni zdecydowani są na wszystko. A pamiętać 
musimy o tem, że wszeikie rewclucye rodzą się nie na 
wsi, tylko w miastach.

Dzisiaj m i a s t a  w P o l s c e ,  tak jak i ś r o d o ­
w i s k a  f a b r y c z n e ,  z n a j d u j ą  s i ę  b e z  z a o p a ­
t r z e n i a  w ż y w n o ś ć .  Wytwarza się niezadowolenie 
i rozgoryczenie, które ogarnia już metylko sfery robo*, 
tnicze, ale wugóle nawet stery inteligentne, rozumiejące 
dobrze całą grozę belszewizmu. Znamy wypadki, że na­
wet urzędnicy, znani dotychczas z poświęcenia i prze­
jęcia się myślą obywatelską i państwową, oświadczają, 
ze r u s z ą  na  w i e ś  na  c z e l e  n i e z a d o w o l o n y c h ,  
na czele tych, co jeść co nie mają, bo zmusza ich do 
tego głód, który się daje we znaki im i ich dzieciom.

Rząd polski, na podstawie sejmowej uchwały, na­
łożył Da producentów rolnych, na rolników, k o n t y n ­
g e n t  z b o ż a ,  bardzo zresztą mały. Źle się stało, że 
na zboże wyznaczono cenę, nie wytrzymującą krytyki 
i nie pokrywającą kosztów produkcyi. Ale jednak po­
winniście, Bracia- włościanie, pamiętać o tem, że w c i ę ż ­
k i e j  p o t r z e b i e ,  W j s k i e j  z n a j d u j e  s i ę  O j c z y ­
zna,  i w a m  p o t r z e b a  p o n i e ś ć  p e w n e  o f i a r y  
d l a  w s p ó l n e g o  d o b r a !  Tymczasem stwierdzić mu­
simy ze smutkiem, że mimo nakazu rządu, upełnomocnio­
nego przez waszych przedstawicieli, nikt praw;e nie od­
daje przepisanego kontyngentu zboża. Wiemy, że cena 
wyznaczona jest za niska, ale też wiemy o tem, że i na 
nas, bracia chłopi, spadły obowiązki i że my również 
m u s i m y  d l a  p a ń s t w a  t r o c h ę  p o ś w i ę c i ć .  Zre­
sztą możemy dziś już donieść, że za  d o s t a r c z o n o  
w c i ą g u  p a ź d z i e r n i k a  z b o ż e  p ł a c o n e  będą ,  
o pr ó c z c en y w y z n a c z  o nej ,  p r e mi e ,  które do­
chodzić będą do 60»/«, »  nawet może i .więcej wyzna­
czonej ceny.

Dlatego też w z y w a m y  w a s  w i m i ę  d o b r a  
O j c z y z n y ,  w i m i ę  n a s z e j  p r z y s z ł o ś c i ,  n i s  
o p i e r a j c i e  ś i ę k o n t y n g e n t o w i ,  a i e I  k ł a d a j- 
c i e  o c h o t n i e -  i j a k  n a j p r ę d z e j  te s k r o m n o  
i l o ś c i  z b o ż a ,  j a k i c h  p a ń s t w o  od • w a s  ż ąda ,  
bo w ten sposób zapewniacie zaopatrzenie miast i śre-
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dtiwisk fabrycznych w żywność i obronicie państwo i sa­
mych siebie od rozruchów i przewrotów, które d/.iś grożą, 
a któreby się zemściły na nas utratą niepodległości, 
a temsamem zaprzepaściłyby wszystko to, co powstająca 
dolska chiopom jnż dała, n. p. reformę roiną. Pamiętać 
musimy o tem. że jeśliby głód doprowadził do rozru­
chów w miastach, to rząd mog'iby chwycić w swoje 
ręce bolszewicy, nasyłani do nas z Rosyi i z Niemiec, 
między nimi żydzi, a wtedy koniec byłby z naszą nie­
podległością i ze wszystkiemi naszemi nadziejami!

I nietylko dla miast, nietylko dla osad fabrycznych 
brakuje żywności. Brakuje jej przedewszystkiem dlatego, 
co mamy najdroższe, b r a k u j e  d l a  w o j s k a  p o l ­
s k i e g o .  Wojsko jest jedyną naszą obroną, naszym naj­
większym skarbem, bo ono gwarantuje nam obronę 
granic, gwarantuje najbardziej niepodległość Ojczyzny. 
Czyż to nie wstyd, bracia najdrożsi, że w o j s k  o z n a j ­
d u j e  s i ę  b e z  c h l e b a ,  że w ostatnich tygodniach 
zmniejszono porcje żywności da połowy, żs w ostatnich 
dniach żołnierze chleba wcale nie mają?! Przecież to 
w a s i  s y n o w i e ,  przecież to ci, co bronią w as ‘•przed 
wrogami, którzy krew i życie poświęcają, a dziś zna­
leźli się w tem położeniu, że d o u s t  c o  w ł o ż y ć  n i e  
m a j ą !  A n i e  m a j ą  ż y w n o ś c i  d l a t e g o ,  że  r o l ­
n i c y  n i e  o d d a j ą  k o n t y n g e n t u .

T a k  b y ć  n i e  mo ż e !  Nie możemy mieć ciągle 
pretensji do państwa, a nie pocznwać się do obowiązków, 
jakie mamy wobec państwa. A  r m i a m u s i  m i e ć  co  
j e ś ć ,  bezrolni mieszkańcy miast i robotnicy muszą mieć 
co jeść, bo inaczej anarchia zapanuje w całym kra/u, 
a g d y  s i e z a c z n i e a n a r c h i a ,  t o n a n i e j c b ł o p i  
n a j b a r d z i e j  u c i e r p i ą !

Dlatego też raz jeszcze zwracamy się do was z go­
rącem w ezwaniem • W  i m i ę  d o b r a  o g ó 1 a o g o, 
w i m i ę  i n t e r e s ó w  l a d n  i c a ł e g o  n a r o d u ,  
w i m i ę  s p o k o j u ,  t a k  n a m p o t r z e b n e g o  d l a  
u g r u n t o w a n i a  p a ń s t w a ,  s k ł a d a j c i e  p r z e p i ­
s a n e  i l o ś c i z b o ż  a, p o t r z e b n e g o  na w y ż y w i e ­
n i e  w o j s k a ,  m i a s t  i r o b o t n i k ó w .

Za Klub Posłów P. S. L. Piastowców
Wincenty Witos, Jan Dąbski, dr Bardel, 

Stanisław Zaleski,

Oi j  chciałby kto z was, czytelnicy, żeby nasi posło­
wie, do których i księża należą, radzili w Sejmie nad tam, 
ll» się rabinowi nałoży za obrzezanie noworodka żydowskiego, 
albo za maglowanie trupa żydowskiego? Co nam i naszym 
księżom, którzy -ą posłami, do tego ? Albo, czy 'chciałby 
kto a was, żeby poseł-rabin achwalał w Sejmie, ile się 
naszemu księdzu za pogrzeb, lub ślub ehrseściański należy? 
Co do tego sy oni żel a Thonowi, żydowi Priłuokiemn, albo 
Markowi, albo Diamardowi, albo Perlowi, albo Lieberman- 
•owi ?

Czy chcielibyście, aby nasz ks. arcybiskup Teodoro­
wie* uchwalał żydom przepisy, jak mają swoich rabinów 
kształcić, albo jak i gdzie mają swoje nabożeństwa odpra­
wiać? Ais też, czy chcielibyście, aby rabin Perlmutter, czy 
jak on się tam zwie, uchwalił nam ustawę « kształceniu 
naszych księży, o naszych nabożeństw u.eh i o śi elkach nuzy- 
aaaa*: naszych księży ?

Jeśli tego nie chcecie, to musicie zrozumieć, że o na­
prawę w stosunkach kościelnych musimy się starać nie przez 
Sejm, lecz przez Kościół. A jakkolwiek się rzeczy u nas 
w kościele mają, to nieładnie i wprost brzydko jest oma­
wiać te sprawy, sprawy naszych księży i kazań, z żydami, 
lab n żydów w karczmie. Żydom do tego wara! Dlatego 
nawet na wiecach, na których są żydzi, omawiaj! tego nie 
powinniśmy. To musimy załatwić sami n siebie.

Ciężka to sprawa, bo Kościół —  to opoka, nietylko 
w sprawach wiary i obyczajności. Często bywa opoką i w tem, 
w czem nie powinien być —-  n. p. w ustroju administracyj­
nym. Nie lubi posuwać się naprzód. Ale posunąć się musi, 
jeśli nie chce doczekać się zawieferzeń i nowrnkarstwa ró- 
żnowierezego. Niezadowolenia z duchowieństwa jest wśród 
.wiernych mnóstwo. Wprawdzie wszyscy ci niez&dowoleńcy 
utrzymują, że nie odstępują od Kościoła i wiary i gorąjo 
przeczą, jakoby byli odszczepleńcami. Alo nieraz z ust ich 
wychodzi, bez ich wiedzy —  zdanie odszezepieńcze. Bo na­
uczywszy się tego, ż* nieraz z ambony padają słowa, które 
nie są wcale słowem bożom, lecz nauką i zapatryuranie® 
oaobistem księdza, przyjmują potem i prawdziwo słowo beże 
za osobistą naukę księdza, elaml zaczynają wykładać sobie 
naukę Kościoła i oczywiście nieraz —  ehoó nieświadomie —  
błądzą.

Niechże teias na Ce takiego niedowierzania księżom 
i takiego niezadowolenia za różne opłaty kościelne pojawi 
się jakiś apostoł odszrzsReóstwa jak swykla — ksiądw, 
to czy daleko od masowego odszczepioóstwa ?

A więc ze względu na dobro Kościoła potrzebną jurt 
rychła naprawa w Kościele, —  ale w Koście samym —  i Ko­
ściół jako taki powinien tej dążności nie stawać na prze­
szkodzie.

Cóż trzeba zmienić i naprawić ?
Stosunek między księdzem plebanem a wiernymi. Nie 

utrzymuję, żeby wszyscy proboszczowie byli źli i nielnbiaaL 
Ą k wiadomo jest powszechnie, że wisla z nich jast niela- 
bianymi.

1) Otóż, aby ten stan usunąć, trzeba nadawanie pro­
bostw Usunąć z pod wpływu jednostek IkoliatorówLea oddał 
p o i  wpływ parafii całej. Nie będzie wtedy proboszczów na­
rzuconych, ani księży, łaszących się koło koll&torów bea 
oglądania się na wiernych. Dalej trzeba, aby w razie wiel­
kiego i długotrwałego zatargu między proboszczem a wier­
nymi, zmieniano proboszczów —  nie tak, jak teraz, że na­
wet wielokrotna jazdy do stolic biskupich ze strony przed­
stawicieli wiernych nie odnoszą żadnego skutku. Oczywiście 
musi być przy tern wszystfciom zastrzeżony i ściśle określony 
wpływ biskupa i jego prawa swierzchnisze nad proboszczem 
Z drugiej strony i księża nie mogą być bezwzględnie zdani 
na łaskę i niełaskę biskupów, ani na zbytnią zmienność 
usposobienia wiernych. ,

2) Dalej trasbs świętości wyzwolić od związku z rai- 
moną. I tu trzeba odróżnić 2 rzeczy: majątek kościoła (pa­
rafii) i majątek księdza. —  Ksiądz może mleć swój majątek 
własny, a powinien, jako ksiądz, pobierać pewną płacę 
(pensyę) na utrzymania. Wysokość tej płacy powinna być uza­
leżniona od wielkości pracy względnie parafii i od (drożyzny) 
cen utrzymania —  ®wentualnie takie od lat kapłaństwa 
i goijiości kościelnych. W  zamian wszelkie posługi duchowne 
i wszelkie czynności jego, jako kapłana, mają być bezpłatne.

i Bezpłatne śluby, bezpłatne pogrzeby, bezpłatne mszo i t. d 
!Z  tem łączy się zrównanie wiernych nietylko woboc Boga, 
alo i wobec Kościoła. Jeśli ślub saa być w albie, to di* 
wszystkich, jeśli w kapie, to dla wszystkich, jeśli prsy bo.

*
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M etk  ołtarsa, t# dla wssystłieh, a jeśli pny głównym, tr 
'fik wikystiich. Jeśli pcjrawb a pnę, pnm&daaniem słabo- 
*r ayka a domu )r tw  księdza w szatach kościelnych, ta dla 
WMysikich, jeśli z t*ki*mia odprowadzeniem na cmentarz, 
tc dla wazyjtkich, jaśli a >ut. Likiem, to dla wsyntkicb, 
jeśli a 10 świecami, to dla wszystkich, jeśli a wiliami, to 
«Lta wszystkich. Dzwonieaie i msza żałobna— stanowczo dla 
wszystkich. Bo dswen —  te ais parada. On wzywa wszyst­
kich wiernych do modłów za duszy nieboszczyka. A msza 
żałobna każdemu wiernemu się należy, jake odpłata aa na­
leżenie do grena wiernych.

Co jest w Kościele, to jest święto. A świętość —  « . /  
to sakrament, czy sakramentalia, śpiew kośeielny, cny mo­
dlitwa —  niech nie będzie przedmiotem parady —  dla zamę­
żnych, a zgorszeniem —  dla nbogieh. Dla jednych i drngięh 
a a  być rxec&4 cenni, j świętą.

Co w Kościele jest, tego knpić nie można, bo święto- 
śtiaml się nie kupczy. Nie trzeba dlngs i zawile tłumaczyć, 
ż* zapłata za mszę nie jest zapłatą ceny kupna-sprzedaży, 
lecz datkiem na utrzymanie —  a1* trzeba za odprawienie 

issy nie brać pienięaay.
Postarajcie się o tę naprawę w Kościele wy, księża, 

a będzie n»m z w .mi i wam z nami lepiej.
I chraaśeiani* nie bedą w życia poganami!

Józef llączy z Przjbyszówki.

D laczego btrak ©palia
I  b r a k  s o l i ?

Stosunki gospodarcze w Folsce stają się z każdym 
4ai»m eamtaiejsse. Z trwogą patrzymy w przyszłość, bo 
ęp/az bardz&j daje się we znaki brak najpotrzebniej- 
asyeh rzc-cay, nawet tych, których w kraju numy pod- 
iestatkiem.

W ©stacnich ezom h  etrzymaliśmy niesłychane 
s k a r b i  na  b r u k  sol i .  Dochodzi do tego, te za sól 
pkcą indzie po kilka koron za kilo, we wschodniej Ga­
lic ji nawal po kilkadziesiąt. Poprostu w.orzyć się nie 
®kee, by w Polsce, mającej Wieliczkę, która jest jedną 
s najwięksayck kopalń soli na świecie, mógł być brak 

Mfi. Powiadają niektórzy, że powodem tego jest pa- 
sksr&wo. Niewątpliwi®, ho znane nam są fakty, że na­
wet niektóre składnice Kółek rolniczych, i to niestety 
takiej na których czele stoją księża, po otrzymania m b  
ęfagraiwfrjy ją n&tyt.hssutst żydowi, który ją oczywiście 
p*scił na pasek. A b  przedewszystkiem p o w o d e m  
S r a k a  g e i i j e s t  to,  ż e  r o b o t n i c y  w W i e l i c z ­
c e  n i e  w y d o b y w a j ą  s o l i  w t e j  i l o ś c i ,  w ja-  
Ł i e j b y  j ą  w y d o b y w a ć  p o w i n n i  i w j a k i e j  j ą  
w y d o b y w a l i  za c z a s ó w  a u s t r y a c k i c h .  Tó jest 
e&ydffls rabata socjalistów, którzy ustanowili kontrole­
rów fiaw jrćrailllirai, kontrolujących, by robotnicy nie 
pracowali tyle, iłe mogą, tylko zbjwali robotę, al® brali 
pięć i więcej razy większe pensyc, niż przedtem.

B r a k u j e  w ę g l a .  Grozi nam to, że k o l e j e  
staną,  że więc cała nasze życie gcspod&rczeuwiędaie. 
Dlaczego? Bo znowu robotnicy, podjudzani przez agita­
torów socyałfstyeżnych, którzy dziś nie różnią sie rti- 
csem od agitatorów bolszewictfch, troczę*ą się tylko 
o  to, b j  robotnicy jak najmniej węgła wydobywali. 
T r a c i m y  t / d z i e ń  w t y d z i e ń  s e t k i  wagonów

w ę g l a ,  k t ó r y  m ó g ł b y  b ,yć w y d o b y t y ,  a które­
go się nie wydobywa z powoda umyślnego powstrzymy­
wania robotników od wytężonej pracy.

Do czego dążą s o c y a 1 i ś c i? Oni przecie trze­
szczą ciągle, że się robotnikom krzywda dzieje,'że 
w państwie je$t coraz gorzej, a nie widzą że o n i  
w ł a ś n i e  są g ł ó w n y m  p o w o d e m  t y c h  c o r a z  
g o r s z y c h  s t o s n n k ó w .  Oni urągają na chłopa, że 
ęhc.a otrzymać za zboże pieniądze, które ran się słu­
sznie należą, a sami sprawiają to, że ten chłop musi 
się obywać bez najpotrzebniejszych rzeczy, których 
w kraju nie można wyprodnkować z powoda braku wę­
gla, że nawofc za sól musi przepłacać, bo tej soli nie­
ma -■  z powodu socjalistycznej agitacji wśród gór­
ników.

T o  s ię  m u s i  s k o ń c z y ć .  Te socjalistyczna 
rządy, które zrujnowały Rosyę, u nas przyjąć się nie 
mogą. My n ie  p o z w o l i m y  na  to,  b y  s c c y a l i ś c i  
z r u j n o w a l i  n a s z ą  d o p i e r o c o  r o d z ą c ą  s i ę  
p a ń s t w o w o ś ć  i by n?s odda’ i w zupełności w ręce 
Niemców, którym zawdzięczają swoje powstania. Socja­
listów będziemy pędzić precz jako tych, którzy dybią 
wprost na zniszczenie państwa. A  do Was, Bracia ro­
botnicy, zwracamy się z uczciwą i rzetelną propozycją:

P r a c u j c i e  tak,  j a k  p r a c o w a l i ś c i e  p rzed  
w o j n ą  i podczas wojny pod ubuehem naszych gnębi- 
cieli, a m y W am  w t e d y  d a m y  ż y w n o ś ć p o  naj- 
t a ń s z y c h  c e n a c h .  Jeżeli jednak będziecie dalej ule­
gać bolszewickim agitatorom i przez rozleniwienie-po­
wodować będziecie coraz większą nędzę, to my się po­
trafimy przeciwstawić. M y m a m y  i d a m y  ś r o d k i  
ż y w n o ś c i ,  a l e  w y  p r a c u j c i e  t a k  d l a  s w o j e ­
g o  w ł a s n e g o  p a ń s t w a ,  j a k  p r a c o w a ł ■ ś c i a  
d l a  w r o g ó w .

Tego mamy prawo wymagać i tego wymagamy.

Żątamy wslsege ItailssI
Wojna wykazała najlepiej, że ograniczenie handlu 

nia zapobiega znpeinie dręczącej najbieduiejsze warstwy 
biedzie. Oddanie środków żywności w zarząd państwowy 
i utworzenie w tym celu osławionych central zemściło 
się na Anstryi upadkiem państwa, gdyż wytworzyło 
tylkc pa<łkarstwo, skutkiem tego rozgeryczenie i w nie­
małej mierze przyczyniło si<? do Klęski, skądinąd zresztą 
zasłużonej, jaką Aastrya w wojnie poniosła. Socjalisty- 
cza / rząd wiedeński odraza w stycznia zniósł wszelki* 
centrale i wprowadził wolay handel, bo przekonał się, 
że socysłif.tyczna doktryny o upaństwowienia w życia 
nowożytne® nie wytrzj ranią próby. Skntki tego okazały 
się w ćsłkj pełni po kilka miesiącach. Dziś Wiedeń ma 
biały ckleb tani i ma go poddestatkiem, jest zaopatrzony 
w tłuszcze, których ma dość i po tanich cenach, A  po­
nieważ ss zniżka cen środków żywności mnsi następo­
wać zniżka cen wszystkich innych artykułów codziennego 
użytku, Austrya wraca już dziś do normalnego życia. 
To zrobił wolny handel.

U nas, w Polsce, s p r z e c i w i a j ą  s i ę  w p r o ­
w a d z e n i u  w o l n e g o  h a n d l n  s o c j a l i ś c i ,  choć 
mają dowody, że wprowadzanie wole ago handła m irow i 
naftze stoasaki i iwanie - osą większo niedomagam* apro- 
wizacyjna. Wprowadzania wolnego aandlu dotkagaia. się 
dziś nietyiko rolnicy, J e  mieszkańcy miast i remdcnicr.
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Tylko przywódcy eocyaii styczni ałyszeć o nim nie chcą, 
bo patrzą, jak areka w kość, w marksowski dogmat 
9 upaństwowieniu. A  przecie roają namacalne dowody, 

wolny handel jest najlepszym wyjściem % obecnej 
ciężkiej sytuacyi. Widać to choćby pa ziemniasacn. —  
Obrót ziemniakami jest wolny, a skutki jakie? W lipcu 
kosztowały ziemniaki 100  koron za metr, w sierpniu 
100, później 80, w wrześaiu 70, a dzisiaj 50, a nawet 
40 koron. Tak sprzedawał i sprzedaje ziemniaki Zwią­
zek ekonomiczny Kółek rolniczych.

Na wszystkich zgromadzeniach naszym Indzie do-; 
Magali się jednomyślnie wprowadzenia wolnego handlu. 
Możemy stwierdzić, że wybitni urzędnicy, którzy się 
zajmowali aprowizacją, zgodnie stwierdzają, iż tylko 
wolny handel może nas w obecnej ciężkiej sytuacyi 
uratować.

Posłuwie nasi Wj stąpili w Sejmie z kategoryeznem 
lądaniem o wprowadzenie wolnego handlu środkami ży­
wności. Mamy nadzieję, że Sajrn w większości swojej, 
przecież z chłopów złożonej, uchwali wolny handel, a zrobi 
f i  zez to wielki krok w kierunku poprawy obecnych 
stosunków.

Armia żytowsto w folsoi?!
to znaczą manewry żydowskie pud komsiidą

polskich oficerów?
Od dłuższego już czasu spotyka »ię po miastach 

k a d r y  m ł o d z i e ż y  ż y d o w s k i e j ,  z o r g a n i  z o w a- 
a e j  na  s p o s ó b  w o j s k o w y  i papugującej się 
£ * b r a j s k ą komendą. *

Nie ulega żadnej wątpliwości, że owfc kadry mają 
służyć do obalenia państwa polsk.ego bądź przez we­
wnętrzną rewolucję wedle wypróbowanych na iłosyi 
Metod Borastein-Trockiego, bądź też przez sprawienie 
armii. polskiej dywersji, gdy Polska uwikłana będzie 
w wejnę z Niemcami! Żydzi zragatą nie robią z tego 
żadnej tajamincy, występują wrogo na każdym kroku 
przeciwko naszemu narodowi i naszemu państwa, starają 
się nam szkodzić, gdzie tylko mogą i zniszczyć Polskę 
MBartwychwstałą jak najprędzej i jak najskuteczniej!

W  tym a nie w innym celu ukrywali żydzi broń 
i  amuaicyę w Krakowie, w tym celu maią ią ukrytą 
i dziś po wssywtkich miastach i miasteczkach i po 
Widach; w tym celn żydzi bądź bezpośrednio sami, bądź 
Itiż peśrtdnio— przez wya«jęte indywidua —  szerzą agi­
tację komsiMstyszną, nakłaniają robotaików rolnych do 
domagania się upaństwowienia ziemi, kolejarzy do urzą­
dzenia strejku kolejowego podczas wojny i t  p. W  tym 
celu wzrasta liczba żydów z daia na dzień i z godziny 
3 %. godzinę, gdyż p r z e z  w s z y s t k i e  g r a n i c e  P ol­
s k i  ś c i ą g a j ą  s i ę  do  n a s  t ł u m y  ż y i o w s t w a  
i obsiadają tę naszą ziemię, aby ją posiąść i zniszczyć, 
aby nu naród nasz na nowo nałożyć pęta niewoli! — 
W  tym wreszcie celu żydzi na wszystkich frontach 
walczyli ra»ię przy ramieniu pospołu z każdym wrogiem 
byle tylko przeciw naszej armii, przeciw Polsce — wal­
czyli w szeregach ukraińskich, walczą w szeregach bol­
szewickich, niemissląieh, a nawet czeskich!

Opieka koalicji rozzuchwaliła żydów i skutki jej 
Jat dziś widzimy — mamy bowiem nietylko p a ń s t w *  
w  p a ńs t wi e ,  ale b r u i ę  w armii ! !

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, te wielu żydów 
służy w armii polskiej w charakterze oficerów. Jest. te 
spadek po Austryi z odpowiednim przyrostem po jej 
rozpaduięciu się. Oficerowie ci, nosząc na sobie polskie 
rauudury, są równocześnie k o m e n d a n t a m i  ż y d o w ­
s k i c h  o d d z i a ł ó w ,  p o s ł u g u j  ą c y c h  s i ę  h e b r a j ­
s k ą  k o m e n d ą !

Każdego, ktoby temu nie wierzył, zapraszamy 
w pierwszą lepszą niedzielę n. p do P i e ś n y p od  
T a r n o w e m .  Tam na dworcu kolejowym zastać mokną 
kilkuset żydów z rozmaitemi oznakami, a nawet ze sztan­
darami, wyczekujących przybycia pociągu i  Tarnowa. 
Pociąg zajeżdża, z wagonów wysiada znown kilkunastu 
żydków, prawdopodobnie sztab generalny i... p o l s c y  
o f i c e r o w i e  o garbatych nosach i obwisłych dolnych 
wargach —  witani owacyjnie-a wrzaskliwie.

Panowie ci, orły polskie i srebrne pogony na sobie 
mając —  przemawiają ostentacyjnie do zgromadzonych 
po n i e m i e c k u ;  jakiś żołnierz z armii Hallera, zwa­
biony wrzaskiem, wychyla się przez okno a okrzykiem: 
„Matko Boska, i to ma być Polska?!“ Okrzyk ten je­
dnak zagłusza „bąrmider* hebrajskiego wojska, które 
ustawia się w szenlgi —  na ich czele staje p o l s k i  
o f i c e r ,  rozbrzmiewa h e b r a j s k a  k o m e n d a  —  i po­
chód rusza na ćwiczen.a!

Żydowskie wojsko, mająca walczyć przeciw pol­
skiemu państwu i polskiej armii pod wodzą „polskich* 
oficerów ciągnie w pole na ćwiczenia i w oczach ludu 
odbywa te prowokująco rewie —  bezkarnie i bez prze- 
sz&ody ! !

Godzi się zapylać zarząd -naszej armii naród*.wej, 
czy wte o tem.ąnhpaństwowem u b o c z n e ®  z a j ę c i a  
s w o i c h  o f i c e r ó w  w y z u a n i a m o j ż e s z o w e g o ,  
czy zezwoli na hańbienie munduru jwtifcego występami 
tego rodzaju i. czy nadal będzie Idariył zaufaniem tych 
wrogów państwa i narodu polskiego.

Armia w armii I
Żydzi organizują kadry swojej .młodzieży i przy­

gotowują je do akcyi —  i ci sami żydau są oficerami 
i podoficerami w polakiem wojsku, wnikają we wszelki* 
tajniki naszej armii, gdy zechcą, mogą armię tę dezor­
ganizować — z a r z ą d z a j ą  j e j  u z b r o j e n i e m  i wy ­
e k w i p o w a n i e m ,  a żydówki, zatrudnione po biurach 
wojskowych, czerpią z ich aktów różne wiadomości — 
co wszystko na naa zemści się prędzej czy pó&wejl

H. Zaleski.

Jsszczar s Ksłkach rsteiczjfd.
Gdy porównamy wydajność z morga n nas, a za­

granicą., uprzytomaimy sobie jakość naszej i zagran;emej 
ziemi, przekonujemy się, że z i e m i a  n a s z a ,  cboeiai 
n i e  g o r s z ą  od z a g r a n i c z n e j ,  w y d a j e  z n > 
c z n i e m n î e j , przyczyną zaś tego jest nie dość nrsie- 
jętny sposób gospodarowania naszego włośeiaństwa.

Przyznać trzeba, że postęp w rolnictwie, w osta­
tnich szczagóinm jatach, dokonał się już częćsiowo na 
naszą korzyść i że coraz bardziej i coraz więcej mało­
rolnych poczyna rozumieć petrsebę zaprzągai^cia do­
świadczeń. umiejętnych rolników do swej prasy; cer&z 
więcej widzi się dążenie d* poprawy rasy bydła; orka 
coraz szersza, zwracania uwagi przy sakvpnie nawozów 
sztucznych na procent ®awartości nawozowej, roapt-
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szczał nej w ziemi i zdolnej do służenia roślinom za po­
karm, używanie krów do zaprzęgu i t. d., i t  d.

Stwierdzić należy, z całą sumiennością, że zasługa 
ca podnoszenie się rolnictwa u nas spada na'Towarzy­
stwa rolnicze, a w pierwszym rzędzie na Kółka.

P.aca rozpoczęta, ale zaledwie minimalna jej część 
jest dotąd wykonaną i dlatego wytężyć należy wiele 
siły, o j  praca ta nie ustawała, ale rosła i olbrzymiała, 
bo od jej wyników zależy w znacznej mierzą nasza siła 
gospodarcza, a dobrobyt chłopa w zupełności.

Ogrom pracy przed nami!
S a d o w n i c t w o ,  p o s z a n o w a n i e  c u d z e j  

w ł a s n o ś c i ,  p s z c z e l n i c t w o ,  k o o p e r a t y w a  
r o i  ni  c z a ,  z a k o p y w a n i e  n o w y c h  n a r z ę d z i  
i maszyn rolniczych na wspólny użytek, o s u s z a n i e  
i n a w a d n i a n i e  g r a n t ó w ,  k o m a s a c j a ,  podnie­
sienie wartości pastwisk gminnych, z a k ł a d a n i e  s p ó ­
ł e k  m l e c z a r s k i c h ,  gospodarka Janowa i t. d., i t. d., 
©to ogrom pracy, który w imię naszego interesu naro­
dowego podjąć należy i podjąć się musi Pracy czeka 
nas tak dożo, źe każdy chętny, bez względu na przy­
należność partyjną, winien brać się do niej, a nie utru­
dniać jej innym.

Skutkiem przyczyn, spowodowanych wojną, akeya 
oświatowo-rolaieza ucichłafcrawśe w Kółkach, bo przy 
surowych rekwizycjach austryaków nie można było my­
śleć ani o racjonalnej hodowli bydła, ani o nawożeniu, 
bo nawozów sztucznycn nigdzie nie dostał, ani o nlep- 
jswaej gospodarce rolnej i dlatego Kółka wytężyły swą 
pracę w tym kierunku, w którym w zmienionych wa 
rnn»aeh pracować można było i należnie.

Handel, będący prawie wyłącznie w rakach ży­
dowskich, stał się dla nas polom wyzysku. Ludność 
obdzierano prawie ze skóry, a ta, nie mając orga­
nizacji, stawała się ofiarą nieuczciwości kopców; 
zaczęła się więc gorączkowa praca organizaeyjno-han- 
dlowa, sklepy i składnice towarowe Kćrek rolniczych 
wyrastały jak po deszczu grzyby, ludność niosła oszczę­
dzony grosz i składała w formie udziałów i pożyczek 
Powstająca sklepy i składnice wpływały na nmoralnienie 
handlu, regalnc-yę cen, nie mogły jednak w zupełności 
zaspokoić wymagań członków, bo wrogi nam tząd 
austryacki nie sprzyjał organizowaniu się społeczeństwa, 
wiedząc, iś  organizacja to siła, a on chciał mieć lud 
słaby i biedny, taki bowiem dawał sobą łatwo rządzić 
i wykorzystywać się.

Organizacji handlowych przybywało, ludzi zaś do 
prowadzenia było mało, bo wszystko prawie służyło 
w wojsku; przyjmowani* więc różnych do pracy w sto­
warzyszeniach, ci zaś nie zawsze stali na wysokości 
awego zadania i odczucia tej odpowiedzialności, jaka 
na mch ciążyła, ulegał ten i ów ogólnej pokusie robie­
nia interesów, szybkiego bogacenia się, zapomnieli o swych 
powinnościach, jako pracownicy kooperatywni, spluga- 
wiii nasz czysty dotąd sztandar paskarstwem.

Czyż my, ludzie czyści, my, którzy jesteśmy pod­
stawą Kółek rolniczych, czy my możemy odpowiadać 
za to, co tam w Związku ekonomicznym zrobił Szcze­
pański? Czy odpowiedzialność spada na nas, na wszyst­
kich? Nie! Cóż winien gospodarz, źe jego najemnik, 
który wydawał się uczciwym i rozumnym, wykorzysty­
wał gospodarza i okradał go. Czy gospodarz podłoży 
palący się ogień pod dom i stodołę i śpałi swoją za­
grodę, zLipzczy pracę swą? O, nie! Nieuczciw ;go sługę

wypędzi precz, szkody, przezeń zrobione, co u,.,.. 
prawi, z większą energią zabierze się do pracy, a no­
wemu słudze nie zaufa już, ale będzie go dobrze do­
glądał!

Tak toż i my, Kółkowey, zrobić powinniśmy; nie 
rozwalać własnej pracy, ale nieuczciwych pędzić od sie­
bie do kryminałów, uczciwych łączyć razem, zarządy 
Kółek kontrolować, złe wykorzeniać, wobec nieuczciwo­
ści być bezwzględnym, ale łączyć się, skupiać, podnosić, 
niech rośnie sita zorganizowanego Indu, bo dla utrzy­
mania powstałej Ojczyzny potrzeba nam iść ciągle na­
przód i świecić, bo ciemnoty i nieuctwa jeszcze, nie­
stety, wiele, bardzo wiele na polskim łanie.

O ś w i a t a  i o r g a n i z a c j a  —  to hasło pracy, 
to sztandar, pod którym wszyscy raz stanąć oowinaiśmy.

Jan Kolanko.

N» konferencji pokojowej nie zapadło jaszcze roz­
strzygnięcie co do l o s ó w  G- a l i e y i  w s c h o d n i e j .  
0 dait»się jednak, że rozstrzygnięcie to będzie, dla nas 
•potni ślne, bo wielkie wrażenie wywarło na członkach 
konferencji oświadczenie prezydenta ministrów Pade­
rewskiego, że musiałby ustąpić z urzędu, gdyby Galicji 
wschodniej nie przyznano Polsce na stała. Zdaje się. 
że sprawa ta rozstrzygnięta zostanie aż równocześnie 
z ustaleniem całej naszej granicy wschodniej, jak to 
słusznie przewidywał nasz korespondent paryski w po­
przednim numerze.

Wojska nasze posuwają się w zwycięskim pocho­
dzie coraz bardziej na wschód.. Zdobyliśmy D y n e- 
bur g .  Socjaliści nasi drą się teraz, żeby na gwałt 
zawrzeć z b o l s z e w i k a m i  r o a e j m .  Jest to robota 
p o d w ó j n i e  z b r o d n i c z a .  Naprzód dlatego, że jeśli 
się u nas drze o pokój z bolszewikami, to się zachęca 
bolszewików dar postawienia nim jak najgorszych wa­
runków. Po drugie zaś dlatego, że najważniejszem na- 
szem zadaniem- wojskdwem musi być p r z e r w a n i e  
nareszcie bezpośredniego p o ł ą c z e n i a  m i ę d z y  Pru­
s a m i  a b o l s z e w i k a m i .  Ażeby tego dokonać, mu­
simy Iść coraz dalej na północ, aż ku Libawie, bo jeśli 
przerwiemy to połączenie Prusaków z bolszewikami, to 
uniemożliwimy dostarczanie bolszewikom broni i wszyst­
kich środków do prowadzenia wojny, a temsamem bę­
dziemy mieli od nich spokój. Bolszewicy to czują i dla­
tego wpływają na naszych półbolszewików, aby na gwałt 
robić z nimi zawieszenie broni, którego by oni, oczy­
wiście mogli niedotrzymać i % pewnością by nie do­
trzymali, alo w razie, gdyby sam Niemcy wojnę wypo­
wiedzieli, na nas by się rzucili.

Na B i a ł e j  K u s i  zaszedł wypadek doniosłego 
znaczenia. Dnia 19 ,września przybył naczelnik p m -.twa, 
P i ł s u d s k i ,  radośnie przyjmowany tak przez Polaków, 
jziK przez Biaałorusinów, do Mińska i o g ł o s i ł  n i e ­
p o d l e g ł o ś ć  B i a ł e j  Rus i .  Taksamo, jak swego 
czasu na Litwie, obwieścił, że Biała Ruś sama zadecy­
duje o swoim losie. Dowód ta najlepszy, że naczelnik. 
państlS idzie w  ślad tradycji stnrooolskich, idzie bo­
wiem do bratnich narodówi nio z gwałtem i przemocą, 
ale ze słowem braterstwa i wolności. Istotnie, najbar­
dziej pożądanem by było, gdyby niepodległa Litwa 
i Biała Ruć oświadczyły się za sojuszem, względnie
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federacją z Polską, a do te^o jedyna droga je.it ta, 
jaką obrał naczełuik Piłsudski.

KRONIKA.
Walny Z'azd T. S. L. odbił się w Krakowie dnia 

98 1 29 września. Omówiona zadania T. S. L, na najbliższą 
przyszłość i dokonano nowego uyboru Zarządu. Z naszych 
wszedł- de Zarządu p. Owiński i p. Maślanka.

Ludowcy Iwowsty w sprawie Gaiisyl wschodniej.
I)nia 24. września odbyło się w a Lwowie sebraaie tamtej­
szych ludowców. Pos. R a t a j  przedstawił stanowisko ludow­
ców Królestwa ódnsśnia do Galicji wschodniej. Stwierdził 
oh, ż* sprawa ta była jedną z głównych różnic między lu­
dowcami z Galicyi a ludowcami z Królestwa, czyli t. z w. 
Thngutnwnaini. TiAgntowey jednak zrozumie,li nareszcie 
znaczenie Galicyl wschodniej i zajęli stanowisko takie, jak 
i Piastowej. Zebrani wypowiedzieli się stanowczo przeciw 
tymcaSscw ści rWeżenta Galicyl wschodniej do Polski, wy­
powiedzieli się przeciw strajkowi rolnemu, domagali się 
ppprawy płac dla urzędników, pełniących tam obowiązki 
w ciężkich warunkach, jako pionierzy polskości.

2bi;>rka r.a polski Czerwony Krzyż odbędzie się 
w całym kraju dnia 15 b. m. Chodsi o żywność i bieliznę 
dla naszych żołnierzy, walczących na froncie. Kto sna, niech 
w dniu tym nie Szczędzi i złoży czy to kawałek płótna, 
czy trochę środków żywności. Chodzi tu przecie o naszych 
żołnierzy więc nikt nie powinien ociągać się.

Biurokratyzm szkolny. Donoszą nam. z Tamował:: 
Bida szkolna krajowa, przedłużając wakacje, ogłosiła, że 
wpisy w szkołach powinny się zacząć 9 września. Wlela 
włościan w okolicy Tarnowa udawało się 9, 10 lub 11 
września dla wpisania swych synów da lamin ary om nauczy­
cielskiego w Tarnowie, ale przybywszy do serain&ryum, do­
wiedzieli się o.l dyrektora szkoły, że wpisuje on t y l k o  
12 w r z e ś n i a  w godzinach urzędowych i musieli odjechać 
a niczcm, tracąc cały dzień na darmo, ho p. dyrektor Tara­
siewicz bawi się w biurokratę i wyznacza sobie t y l k o  
j e d e n  d z i e ń  na wpisy „w godzinach urzędowych". Nale­
żałoby raz skończyć z c. k. biurokratyzmem austryackim, 
dla którego w Polsce miejsca być nie powinno! Czy takie 
traktowania ludzi, przybył, eh często z bardzo dalekich oko­
lic i odsyłanie ich do domu z niezem, zwłaszcza przy obe­
cnych spóźnionych robotach polnych i braku czasu, jest po 
myśli Wysokiej Rady szkolnej krajowej?

Rozwiązanie Galicyjskiego Biura skupu zboża, 
Otrsymaliśmy następujący komunikat: Krakowski Syndykat 
rolniczy wraz ze Związkiem ekonomicznym Kółek rolniczych 
etrzymał od Państwowego Urzędu zbożowego prawo skupn 
zboża w Małopolscs. Celem ujednostajnienia akcji utworzyły 
obie lnstytucye wspólne B i n r o  i k u p u  z b o ż e ,  któro po­
wierzyło w poszczególnych powiatach skup zboża syndyka- 
ckim Spółkom handlówo-rolniczym i Składnicom Kółek rolni­
czych. W ten sposób zorganizowane Małopolskie Biuro skupn 
Zboża rozpoczęło swojo czynności, mając w każdy m powiecie 
wykwalifikowanego zastępcę, gdyż zasaaezyć tu trzeba, że 
wszystkie prawie syndykaekie Spółki handlowo - rolnicze 
1 Składnico Kółek rolniczych w esasia wojny akeyę tę pro-. 
#adziły. Ponieważ jednak sekcja ministerstwa aprowizacji 
uznała za stosowne, opierając się na rozporządzenia mini­
sterstwa aprowizacji, oprócz powyżej wspomnianych instytn- 
•yj, ndzielać prawa skupn także i innymi ssohom, względnie

korporacjom neutralnym przeto Syndykat roln'czy i Związek 
ekonomiczny Kółek rolniczych, zapewniwszy swoim organi­
zacjom powiatowym dalszy współudział w akcyi skupu zboża? 
uznały za zbyteczne dalsz9 istaiaaie Małopolskiego B i u r *  
s k u p u  i r o z w i ą z a ł y  je , przelewając wszystkie swe 
prawa i obowiązki na organizacje powiatowe. Obie instyta- 
«y * ' uważały 'akie rozwiązanie sprawy za najodpowiedniej­
sze, gdyż cel, o który im chodziło, ’ t, j. zainteresowani* 
organizacyj powiatowych w akcyi skupu zboża, został 
osiągnięty,

W sprawie mezretlizowanych przekazów wisdań- 
Śklsj P. "K. 0. Otrzymaliśmy następujący komunikat: Wsks- 
tek wstrzymania z koncern kwietnia b. r. wypłat na rachu­
nek wied. poczt. Kasy oszczędności pozostało wiele niezrea­
lizowanych przekazów tejże P. K. O. w ręku stron. Trzy­
manie takich przekazów jest zupełnie bezcelowe. W  intere­
sie stron leży, aby jak najrychlej złożyły takie przekazy 
w urzędzie pocztowym, który je odeśle do Wiednia. Na żą­
danie wydadzą urzędy pocztowa potwierdzenia odbioru1 zwró­
conego przekazu. W  ten sposób kwoty przekazowe zostaną 
przypisano napowrót na dobro właścicieli koat, którzy j* 
przekazali, adresaci zaś będą mogli się upomnąe o przeka­
zanie należnych im kwot inną drogą.

Ważne dla inwalidów wsjesmych. Dala 5-go paź­
dziernika b r, odbędzie się w sali „Czytelni miejskiej* 
w Lubaczowie o godzinie 1-szej pe południu zebranie inwa­
lidów wojennych. Celem zebrania jast omówieni* położenia 
inwalidów i założenie miejscowego Koła Związku inwalidów 
wojennych Rzeczypospolitej polskiej. Ze względu na ważność 
sprawy inwalidzi wojenni we własnym interesie winni się 
jaknajlicznej zebrać.

Wolne posady dla inwalidów wole.mych. inwalid rf
wojenni, członkowie Związku inwalidów wojennych Rzeczy­
pospolitej polskiej, którzy się kwalifikują na posady kance­
listów starszych, pomocników buchaiteryjnych lub pomocni­
ków kancelaryjnych, zechcą się zgłosić do biura Związku, 
plac . WW.  Świętych 1. Kraków. Posady są do objęcia 
w Warszawie z płacą miesięczną Mk 500 do 600 począt­
kowo; opr>wi7.aeya zapewniona.

Bant ziemski dla kresów. Towarzystwo akcyjne* 
Postanowieniem ministrów przemyśla i handła oras skarbu 
z dnia 25 lipeą 1919 zostały zatwierdzone zmiany statut* 
Banku ziemskiego dla Galicji, Slą»a& i Bukowiny Towa­
rzystwa akcyjnego w Łańcucie. W  myśl zmienionego po- 
wyzszem postanowieniem § 1 statutu dotychczasowa firma 
„Bank ziemski dia Galicji, Śląska i Bukowiny, Towarzy­
stwo akcyjne" zostaje zmienioną i będzie śpiewać: „Bank 
ziemski dia kresów, Towarzystwo akcyjne" zgodni# z za­
mierzoną działalnością Banku na kresach Połazi. Z szertga 
dalszych zmian statutu najważniejsze są: uprawnienie wal­
nego zgromadzania da przeniesienia siedziby instytucji 
w Łańcucie do Lwowa lub Przemyśla oraz podwyższenia 
kapitała akcyjnego do kwoty 6,000.000 K. Bank" został 
również uprawniany do wydawania książeczek na złożoną 
gotówkę i do emitowania obligacji do kwoty 10,000.000 K. 
Wobec powyższych upoważnień przystępuje Bank już teraz 
do przeprowadzenia podwyższenia kapitała akcyjnego jeszcze 
przed formalnem ogłoszeniem subskrypcji i przyjmuj* zgło- 
B .śnią na akcje nowej emiiyi.

Obi ona Spisia  i Orawy, Z Dobrej pizzą nam: Dnie 
: 10 sierpnia odbył się sa inicjatywą Kółka rolniczego w Do­
brej kolo Limanowej olbrzymi wiec pod golem niebem w sprs* 
' pie obrony Spiszą i Grawy. W  wiecu wzięła udział nietylk* 

: ludność wiejską, ale także iateligenóya miejscem a l kolonia
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dziewcząt ze Lwowa to swajemi nauczycielkami. Wiec sagsił 
miejseewy proboszcz ki. kanonik Hilary K a r a & da, a na­
stępnie d i legat orawski p. Piotr B o r o w y ,  w dłuższej mo­
wie omówił stosunki, j^kie panują na Ort wie i SpiBzu, pod 
saborem Czechów, i wzywał wieco wn-ków, ażeby domagali się 
»d Bwych posłów, iiby ci poparli w Sejmie przyłączenie 
Spiszą i Orawy do Polski. W końcu członek komitetu, wójt 
miejscowy, p. Jan La c h ,  przedłożył wiecows resalusyę, 
wzywającą Sejm do obrony Spiszą i Orawy, którą wiec 
przez aklamację przyjął. M. Szewczyk.

Mio*vł&«6iwt rskw iiycye. W  ostutnieh dniach zarzą- 
ssone w powiecie wadowickim, wielickim, grybowakim i in­
nych niebywałą wprost rekwizyeyę. Ministerstwo wojny, 
w poroz isioaia z m uisterstwem aprowizacji, kazało zająć 
wojsku te, co było w miynach. Nakaz ten jeat wprost nie­
słychany, i ei, co go wydawali, nie zdawali aob.e sprawy 
a tego, co robią. Bo co się pokazało? W  młynach zarekwi­
rowano mąk^ należącą <"o indzi najbiedniejszych, którzy 
nieraz po drogich cenach poknpowali Bobie zboże. Wojsko­
wość tłumaczy to tom, że wojsko znajdnje się bez środków 
żywności. O te środki możne się było postarać iraczej. 
W  sprawie tej generalny delegat Gałecki wysłał energiczny 
protest da rządu I we wtorek, wraz z prezesom Witosem, 
interweniował w tej uprawie u rz^du. Nie ulega wątpi:wo- 
Li, że rząd rekwizycji w ten sposób zakaże. Zakaz powi­
nien. przyjść de powiatów, zan.m jeszczo ten numer dojdsio 
de rąk Czytelników.^

Zabranie inwalidów now!atu ro ‘cz/cktags, zwołane 
przez pesła Jana Ba bicza, odbyło się dnia 7 wrzetnia w sali 
Bady gminuej. Sprawę organizacji referował dr Gaga^it. 
ha wnissak posła Babicza uchwalono przystąpić do s&wią- 
sania powiatowego Związku inwalidów. Wybrano wydział 
a 20 człon - ów i zarząd Przewodniczącym wybrano p. Ba- 
*»rę. P<#3. Babica zwrócił uwagę na cal organizacji, zachę­
cając dc samopomocy i wykazując, i«  w miarę meżaoszi 
raąd powinien tię opiekować inwalidami, oraz zachęcił do 
wpisywania się do Związku. Na razie Związek ma urzędo­
wać w starostwie, póki nie zostanie wyga-iSj esabtur i ) o .

PżZ^rewi«oia od i^ i l o n y .  Pięknym Babicami** i Li- 
pcwiankom zasyłają serdeczne pozarowienia żoraiterae II. b»o m 
Łrahowskisgo grapy poula^kiej: kapr. OhuoUik Jan z LI-
f owca, Jan Ziejka, Antoni i Stanisław Nędza a Żarckf 

Wawrzyniec Wyrobiez. Serdeczne pozdrowieniu pianym 
Ozernionor i,mkom zasyłają żołnierze z krakowskiego IL eao&a 
•kap. grupy po ilaskiej: Piotr Grzywa, Józef Chosk, napr. 
Wład. Wójeik, płat. Adżia Czernecki. -

Wl^ntGZ Stary. W niedzielę 14 b. m. po południu 
fcral. się w Wiśniczu Starym włefcianio z całej parafii, 
n więc z Wiśnicza Starego, SLaiego, Nowego, Kopalin, Ke- 
fcyla, Leksaadrawy, w liczbie kilkaset, aoy wysłuchać spra­
wozdania posłuw dra K i e r n i k a  i B u d n i k a ,  Zagaił dr 
L i g ę z a ,  przewodniczył gesp. Antoni K a k 1 a, sekretarzem 
był gosp. Tr uś .  Po wysłuchania: sprawozdania rozwinęła 
się dyskusja,. w ztórej przemawiali gosp.: B u k o w s k i ,  
A d a m c z y k ,  Ku k l a ,  M a ż dżoń,  B i e n i a s  i >8. Pa ­
p i e ż .  Ten ostatni'napróżno prókow=ił wywełać niechęć do 
posiew i stronnictwa Piastow*św. Pe ciętej edpowioazi posła 
dra K i e r n i k a ,  Ltóry wykazał bezpodstawność zarrutów, 
•zyaiwEjrck stre&Aictwc i gro*s#*wi Witos, wi, zgrwsadasEi

jednomyślnie uchwalili zaufanie i podziękowania pesłem la 
dowym za ich pracę dla dobra ludu. Piast t>msc.

Dsbf<.echÓW W Strzyżewskie*.
Na Mackę Bo«ką Zielną, t. j. 15 sierpnia, odbył się 

u nas wiec, na który przybyli posłowie S z m i g i e l  i Ś w i e- 
rad.  Wiecowi przewodniczył p. Stan. D z i a d e k ,  sekreta­
rzował p. kierownik szkoły z Markuszowy. Pe sprawozdania 
posłów Szmigia i Świerada zabierali głos pp. T u n c z a r 
Wincenty, ks. wikary Ko g u t ,  miejscowy kierownik szkoły 
i inni. Szczególnie podniosłem było przemówienie ks. wika­
rego Koguta, który wzywał zebranych do organizacji. Za­
wiązano wiec Radę ludową „Piastową" pod przewodnictwem 
p. Wład. Mijała, do której zarządu wszedł taki= ks. wikary 
Kogut, jako Bokretars i orarbnik. Wiec sakońozyi gorącem 
przemówieniem p. Wrinc. Tenczar, na którego wniosek uchwi lił 
wiec przez &jdamacyę zaufanie dla polityki posłów „Plu- 
stowców" i dla posłów okręgu wyborczego.

Józef Ziembo.

ŻcbLrzĆW w Rzeszowskie*.
Dnia 31 sierpnia prsybył do nas na sprawtzdanle

poseł S z m i g i e l .  Po sumie rozpoczął wiec gorąot»  prze­
mówieniem ks. kanonik S o c h a ń s k i ,  któ-y został wybrany 
przewodniczący!* wibcu. Sekretarzował p. Jan B o d u  a Ra­
c a  rówki. Po obsżernwm sprawozdaniu posu S z m i g i  a za­
brał głos p. C i o c h. wójt z Raoławówki, który zapropono­
wał między innemi, aby szpitale wojskowe usunąć ze szkół 
i internatów, a umieścił je. z większym potytkUm dla chorych 
w okolicznych pałacach dworskich, które dtoją próżne, n. p. 

j w Tyczynie, Zwiączycy,. Pnybjszówc*, Załażu. Na wniosek ks.
Ikanonika S o e i a ń i k i e g o  uchwaliło zgromadzenie, yotum 

;».ataria dla posłów Piastoweow, a także dla posła Szm.gla. 
5o wiecu wysłuchiwał poseł S z m i g i e l  skarg i źyeaeft 

i wyborców 1 wyborczym Następnie udjeeb.ił poseł z gospoda- 
raiami ze Siareniwy, którzy chcieli mu przedstawić sprawę 

j stnsąiniey wojskgwej, gdyż gospodarze,, na któryeh gruntach 
etrawnica st&, s*ają i|  pokrzywdzonymi

fan Lech.

Lnicza w Strzyżewskiem.
Dnia 8 \.rześniu odbył się u nas po sumie wiee spra­

wozdawczy p-s*ł6i S z m i g 1 a pod przewodnictwem naczelnik* 
giaiay, p. Woiducha 1 n r o n i  a. Zastępcą przow. był kier. 
sałroły z Zysaowa p. Ł a b u d z k i ,  sekretarzował p. Ż r e- 
b i ń t k i  zs ZjgjśUwa. Po szosegółowem zprawo>daniu posła 
S s m i g l a  wywiązała się Sysknąya, w kturej zabierali głos 
pp Jan S z u r 1 e j starszy, k». wikary B o l e k ,  Ź r e b i  ń- 
Eiri, W o j t a s z e k  Jtoef zo Zyznowa, Józef S z u r l e j ,  II- 
stonoaz, i innL Ludność narzekała na nieznośne tkosnnkl 
dziel ża,wy n obszarnika Chaskla Wałacha. gdxie za dzior- 
ń? wę 1 morga pola płacą 40 koron i 14 dni robedlaay przy 
fotkach; tak płaci Igaacy Janusz i Anna 3ius*ak, która 
z dziada prabdada dzierżaw' l ł/ a morgi pola, za m ebeenie 
płaci p. Wihmhewi płaci 60 koron i 16 dni rabowany przy 
żniwach. Ponadto p. Cbnzkel Walach ma zamiar rozparco* 
iować obszar dworski w Lutmsy między „inwalidów* żydów, 
przez co utworzyłby komaię źydowbką na obss&rze, którj 
od wioków uprawiali tubylczy pańszczyźniani ekrswścianie. 
W tej mateiyi w uićsi p. Walach podani.) do minje-arstwa 
romietwa. Peset S z m i g i e l  ps-syrzekl zająć się ** argaml 
ludaośM, a prsodewazye^em p. Wałachem. Na s? sek 
p. J. S s u r l e j  a uokwftłit wiec rot urn zaufania dla P*sł» 
3 zm ie lą ,  Jem JP&ra.
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Niewodns w 'Strzyżewskie*.
W siedzlelf 7 września odbył się u nas po sumie 

wito sprawozdawczy posłów S s mi g l a  i Ś w i o .  a da. Na 
wiec przybyli obaj księża raiejsaowi I intełigeneyji miej­
scowa i okoliczna. Po dłuższeta 1 wyczerpujące® sprawo- 
zdania posła S z mi ę ł a ,  zabieAli głos poseł Ś w i e r a d ,  
pani P i t e r o w a  ze Szufnarowy, p, P i t e r a  i inni N* 
wr.iosek ursewuaaiesą&eijfo p . W ó j t o w l e s a  z Niewodny 
•ebwalił wie* praoz z&lunaeyę votasa zaufani* dla pwsiów 
Piastowców i dla posłów Szmigla i Świerada. Po wteeu 
wysłuchali posła™!* życzeń ludności. Ludność, narzekała na 
brak opału na ziinę, na brak nbrań i obuwia, na brak soli, 
niezałatwioną Wypłatę za świadczenia i szkody wojenno, 
na powolno załatwianie rekiaraacyj, na urząd wojskowy 
w Bzetzowie, który się każe zgłaszać stary® żołnierzom po 
ubrania, zostawione w magazynach,' a skoro się zgłoszą, to 
nie dostają nic, lub stare łachy, albo staro worki, włożone 
we worek, eo zakrawa na kpiny z ludności.

Wójtowicz.

S łocim  w Kzeszowskiem.
Wielu uczestników z całej par&tii zgromadził dnia 7 

września wiec posła Andrzeja P l u t y ,  któremu przewodni­
czył miejscowy gospodarz G l i w a .  Wśród zebranych od sa­
mego początku dał się zauważyć silny a nieprsyiaany nastrój 
przeciw urzędnikom, zwłaszcza tym z urzędu gospodarczego 
i starostwa, którzy dziś często lekceważą słuszne żądania 
naszej ludności i ordynarnie traktują ludzi ze wsi. Powoli 
jednak, pod wpływem wymownych i rozumnych wywodów 
posła Pluty, oraz następnego mówcy, dra K u s i  a, wrogi 
nastrój ni*’o złagodniał, alj żądano, by o lega.?.* i przychyl­
niejsze traktowanie w urzędach upomnieć się w stanowczy 
I energiczny sposób tam, gdzio należy. W  związku z tom 
poruszył p. Ku n ys z różno bolączki wiejskiej ludności, na­
piętnował opieszałą gospodarkę wielkich wieścicie!], którzy 
swoje poła zamieniają w czasie wnjny na łąki, zamiast za­
siewać je zbożem, i p. G 1 i w a Jędrzej ze Zalesia wyraził 
eseść i uznanie dla pracy ludowców, oraz pasł* Pluty, co 
też zebrani jednogłośnie uchwalili. W końca miejs«o wy pro- 
bosłi, ks. S o b a k ,  rzucił myśl, by dla najbiedniejszej ludności 
wioski Słocina założyć śpicklers gminny, z któregoby na 
przednówku czerpali biedacy, a zarządem i wydzielaniem 
miai&by się zająć miejscowa Eada ludowa.

Sekretarz Ferenc.

Łańcut.
Dnia 7 września odbył się n nas wiec sprswdasdaw- 

ssy posłów J a c h o w i c z a  I S u b k a ,  na który przybyło 
także mnóstwo włości»n z okolicznych wsi. PrzewoduLesył 
p. Władysław B i e n i a s a  ao Soniny. Zanim przystąpiono 
Jo sprawozdania poselskiego, di B a r o w i e ?  wygłos»l obszer­
ny referat o gwałtach prusactwa nr Górnym Śląsku, poczem 
(chwalono rezolscyę stwierdzającą, że lad poi! ki nie cofnie 
się przed ż ad* era i ofiarami, aby Górny Śląsk złączyć z -Ma- 
cierzą. 3 kolei zabrał głos poseł S o b e k  i w przesz'® go- 
Izirnem przemówieniu omówił ogólnie prac* Sojs&u, pooaom 
poseł J a c h o w i c z  skreślił polityczny skład Lejna, omówił 
■mąwy uchwaloue i wyłożył, jaka z nich korzyść lub szko­
dę wyniknąć może dla nowopowstającego państwa polskiego. 
Wieńcu zamterpelowany w oprawie gruntu kusłeuego ed 
hr. Potockiego, szcasgółowo tę rzecz wyjaśnił. W  dyskusyi 
posypany się iałe 1 prośby, żale na złą aprewiismyę, na brak 
nbrań, skór, brak pracy dla robotników, na kuoanuamwo 
urzędników 1 t. p. Posłowie cbiecali starać się o iie mo­

żności o a-ioafęeie niedomagać. Wieńcu zabrał jłos praew 
Władysław B i e n i a s z ,  który podziękował posłom za ich 
pracę s) powiecie. Jednogłośnie uchwalono wotnm zaufania 
całemu Łl.tba.d Piastowców, a szczególnie posłom Jachowi­
czem! i Sobkowi za energiczną obronę intor—ów ludowy eh.

Stach.

Stogów w Lzersowskinm.
Baia 8 września odbył się na rynku pod przewodni­

ctwem ssiejscowago obywatela, p. P i k o r a ,  wiec dla lud­
ności naszego miasteczka • okolicy, n* którym poseł A idrsej 
P l u t a  złożył piękna sprawozdanie z pr^cy Sejmu i zo 
swyeh zabiegów około budowy kolei Kzes*ów-Głogów-Sobów, 
oraz wzywał obecnych rohsików, by w interesie spokoju 
i porządku w nańttwi* odstawiali w czas wyznaczono im 
kontyngenty zbeśa, by zbywają** ziatłio sprzedawali po usta­
nowionej cenie biednej ludności, % nie spekulantom paska- 
rzom. Sam c-bieceł starać się o ceny maksymalne na odzież 
i obawia. Następnie delegat, dr Andrzej Kuś ,  przedstawi! 
wspólny od dawna los miastiezek 1 wsi i potrsebę obecnego 
współdziałania, oraz omówił różno sprawy powiatowe 1 or- 
ganizasyjna. Wyrażeniem podziękowania za przybycie i uchwa­
le u i sm v o to na sauiania dla posła PlHty i kluba Piastowców 
zakończył *i* tou miły nam wiec. Uczestnik.

Z U tł SUChe, w Nowotarskiem
W  dniu 31 sierpnia odbyło się w Nowem Bystrem 

zebranie parafialne, zapowiedziano przez szanowanego prze* 
lud ks. O z t r n i u w s k i e g o ,  tutejszego proboszcz*:. Prze- 
wodnicząsym wybrano Jędrzeja F u d a l ę ,  sekretarzem Ma­
cieja Ne g ! aka.  Ne zebranie przybył nasz yoeeł B e d ń a r- 
« sy  k, który w długiej swej mowie zdał przed wyooream! 
sprsiwesdaaio s prac Sejmu 1 stanowiska posłów ludowy ca. 
Zebrani wysłuchali sprawozdania z wielkie® zainteresowa­
niem, a podziękowawszy p. posłowi za jego pracę, starania 
się o Podhale i za przybycie ze sprawozdaniem, uchwalili 
rezslueyę, wyrażająca posłowi Bednarczykowi, jako *§ż po- 
tłom indowym za id  niestrndzoł. pracę w Sejmie, mającą 

• sz celu dobre Indu wotum a*oftuiia i wne-asącą, aby pocie- 
: wie starali się koniecznie o wolny ban om zb' sem i arty­
kułami żywności, gdyż tylko wełny handel może uchronić 
ludność od cen paskarskich i wyzysku lichwiarskiego spe­
kulantów, przeważnie żydów 1 naur&wi -tosunki aprowłza- 
cyjne, które są obecnie nie do zniesienia,

Maciej Naglak.

GI&&&W8, 22 września.
Zwołano onte* naszych ptsfńw, dra K i e r n i k s 

i B u d n i k * ,  rzTouHtdzeftib w Ciekawie dnia 21 wrześpii 
obesłały nader liewsie ekeltezne gminy: Ciobawa, B,"Bezie, 
Niogowić, Niewiarów, Swłddrfca, Wi-atowlea, Zhtsrczyee, 
Pi»r*ehów, Grodkowie* i inne. Okeło 1000 ładzi na usiedln 
p. Wnęka pod gełem niebem wysłuchało wyczerpującego 
sprawwtUsla posłów tira K i e r a i k a, i B u d n i k a  Prse- 
wodniezył naczełs.E gminy Ciekawa, L i s o w s k i ,  sekreta­
rzował p. S z c z e p a n i k  z Brzezia; w ożywionej dyskusyi 
przemawiali pp.; Wojciech L i s o w s k i  a Olchowy, Jan 
J a n k o  w i e z  z Grodkowie, Błażej W n ę k ,  S i c s u r i  L 
i inni, podnosząc niezmordowaną pracę posłów Piastowców 
w Sejmie i w powiecie. Po wyjaśnieniach posła di a Kier- 
mka w sprawi» iywetnyeh potrzeb powiatu (ziarna de siewu, 
wyżywienia bezrolnych, dnsewa na opał, seli, sprs wy odbu­
dowy i t. ? j  zgreaantsaeoi jeatneiayślai* wśród oklasków, 
uchwalili pódziękowanie 1 unlasio posłem Piastowsom wag.



12________  PIAST Nr 40 z

rezolueye w sprawie Góriugo Śląska, wolnego handlu i demo­
kratycznej konstytucji państwa.

JćtkÓbkowiCb, w Nowosandetklem.
W  nledz.elę dnia 13 września odbył się n nas wielki 

wlee, na którym poseł Narcyz P o t o e r e k  złożył sprawo­
zdanie poselskie. Przewodniczył p. S i e r a d z k i  z Bielska, 
sekretarzował kierownik szkoły p. Stanisław L i s i f i w i e z  
a Jakobkowie. W dłnżssej przemowie wy łuszczył poseł Po 
t o c z a k  cały przebieg organizacji państwa polskiego, prze­
bieg pras Sejmu, objaśnił nowe ustawy, sprawę reformy 
rolnej, znaczeni* Związku stronnictw ludowych i stanowisko 
jege wohee iządn. Po przemówienia posła Potoczka rozwinęła 
s, dyskusja, w której liczni mówcy skarżyli się aa różne 
bolączki, jak niemożność kupowania drzewa w lesie Łososina, 
na zaniedbanie dróg gra.nnych i powiatowych, na spusto­
szenia, jakie robi nieuregulowana rzeka Łososina. Uchwalono 
szereg rezolucyj, w których domagano -się wprowadzenia 
wolnego handin ziemiopłodami, przjprowcdzania budowy kolei 
od stacji Marcinkowiee przez Tęgoborze i Jakóbkowice do 
Brzeska, gdyż w okolicach tych jest kamień wapienny, nafta, 
wosk ziemny i węgiel, mogłaby też powstać oukęowuia; 
uchwalono wreszcie, na wniosek p. Zająca, zorganizować- 
chłopską spółsę handlową dl a, zgknpywaoia materyałiiw odssia- 
śowyeh. Wkońcu posoł Potoczek odpowiedział na zapytania 
1 żale i obiecał wodlug sił i możności zaradzić złemu. —  
Zgromadzeni uchwalili posłowi Narcyzowi Potoczkowi i ca- 
(aau klubowi Pmtuwców pełne votum, zaufania.

Prezydyum.

T^jjsfeorzn, w Nowosandeckiein.
Bnia 20 września złożył u nas spra wozdanie posel­

skie posoł Narcyz . P o t o c z e k .  Przewodniczył nacz. gminy 
p. Walenty K r ę ż e l ,  sekretarzował p. Karol S z o w c s y k .  
Na wiec przybył też ks. kan. S z c z y g i e ł  z Jakabkowic, 
miejscowy ks. proboszcz i obecni klerycy. Poseł P o t o c z e k  
przedstawił w trzygodzinnej mowie praco stronnictwa Pia- 
stoweów nad odrodzeni©® lada, nad organizowanie® państwa 
polskiego, wyjaśnił skład Sejmu, uchwalone przezeń ustawy- 
•mówił szeroko sprawę reformy rolnej i wezwał do wytsja­
zia wszystnich s ił,. celem podniesienia oświaty, wezwał do 
organizacji i ujęcia handlu w polskie ręce. W dyskusyi, 
jak£ się potem rozw5nęła, mówcy skarżyli się na uciążliwe 
podatki osobisto-dockcćowe, na brak drzewa opałowego i bn, 
dulcowego. Ks. kan. S z c z y g i e ł ,  godząc *'.< na wywody 
posła, postawił w ni o.; sic, by stronnictwo katftdcko-lndowe 
połączyło rię z Piastowcami, fcy rellgia katolicka była obo­
wiązkową, by prezydentem Polski mógł być tylko katolik, 
p. P o ł o m s k i  domagał się, by proboszczom gruntów nie 
nabierano, p. P a ł k a ,  wójt, domagał się wprowadzenia ro­
bocizny na drogach gminnych II i III klasy. Uchwalono 
rezolucję, wnjosioną przez p. Z a j ą c a  ze Świdnika, a pro­
testującą przeciwko sprzedaży obszaru dworskiego Zbyszyce, 
sio w ręse chłopskie, na wniosą* wójta z Tęgoborza p. K r ę ­
ż l a  uchwalono podziękowanie p. Dunikowskiej i kr. Bre- 
sewej, które darowują po kilkadziesiąt morgów ziemi dla 
inwalidów, rezolucję ks kan. S z c z y g ł a  o regulację rzeki 
Łososiny, rezolucję o założenie powiatowej chłopskiej spółki 
handlowej i t. d. Po wyjaśnieniach i odpowiedzi, udzielonych 
piso z posła P o t o c z k a ,  zgromadzenie uchwaliło posłowi 
f?. Potoczkowi 1 klubowi Piastowb.:>w pełne zaufanie.

Wal. Krężel, przew.; Karol Szewczyk, eokr.

Pfasiruf M r n w io  prenumeratę!

października 1919.

Z ruchu organizacyjnego.
Bielec. Dnia 4 września odbyło się w Mielcu w sal! 

Rady powiatowej, przy udziale p, posła K ę d z i o r a ,  poufne 
zebranie naszych mężów zaufania z gmin powiatu mieleckiego, 
Zagaił zwołujący zebranid* p. Ohe i uk,  profesor gimnazyum 
w Mieleń, przewodniczącym wybrano p. B i k a z Młodochowa, 
sekretarzem prof. P r a d e g o  z W  ido wie.

Poseł K ę d z i o r  przedstawił zebranym stosunki poli­
tyczne w Sejmie i powiecie, omówił dokładnie sprawę świad­
czeń i szkód wojennych według najnowszej ustawy i poru­
szył wielo rzeczy nowych i ważnych dla ludności.

Sprawę organiaaeyi stronnictwa ludowego „Piast* 
w tutejszym powiecie omówił p. prof. C h e i n k ,  Następnie 
wybrano tymczasowy komitet powiatowy naszego stronnictwa.

W  dyskuzyi, jaju się następnie wywiązała, omówione 
szereg bolączek Indowych, aby.-je dać-- poznać posłowi Kę­
dziorowi. Skarżono się awiastcza na stosunki, panujące w sta­
rostwie i innych urzędach, podnoszono, że zbyt, jawnie sprzy­
jają ono żydom, ł i  żyd zawsze w urzędzie prędzej, niźll 
chłop wskóra. Podniesiono też ostre Zarzuty przeciw tutej­
szej składniej Kółek rolniczych, która nie odpowiada swemu 
zadaniu, bo sprowadza towary niejednokrotnie lichsze, niż 
w sklepach żydowskich, a sprzedaje je o 100®/8 i więcej 
drożej. Towary amerykańskie, przeznaczone dla najbiedniej 
szej ludności, nie dostaj; się zupełnie na wieś, a i w mieści#, 
nie dochudzą one do rąk najbiedniejszych. Postanowiono 
dlatego na najbliższem waliłem zebraniu członków składnicy 
domagać się zmiany jej zarządu i jej kierownika. Na wnio­
sek posła Kędziora postanowiono w każdej gminie wyzna­
czyć mężów zaufania, którzy by między inneai podpisywali 
i opiniowali listy i prośby do posła Kędziora. Tylko listy 
podpisane przez naszych mężów zaufania, względnie człon­
ków komitetu (zarządu) powiatowego, będą mogły liczyć na 
uwzględnienie. Ustanowiono też biuro stronnictwa ludowego 
na powiat, a prowadzenia tego powiatowego biura powie­
rzono przewodnirzącemn zarządu, prof. Choinkowi, który pro­
wadzić je będzie w mieszkania swem naprzeciw sądu we 
es.vart.ki od godziny 11 do 2 (w dni targowe). Ażeby p. 
posłowi Kędziorowi nio zfnUrsć zbyt wiele czasu, w spra­
wach mniej piinych i mniejszej wagi, zwracać się należ/ 
do tegoż biura, a nie wprost do p. posła Kędziora.

Sekretarz zebrania.
Chrza.iów. Dnia 4: września b. r. odbyło się w Chrza­

nowie w sali „Sokoła* powiatowo zgromaecenie P. S. L. 
Piastowców, na które przybyło około 200 PiaAowećw. Zgro­
madzenia przewodniczył prezes stronnictwa, p. 0 1 a s, sekre­
tarzował p. B a n d u r a k i. P. 0 1 a * a nastęnnie przybyły 
delegat stronnictwa, p. Stanisław P a r y s  z Krakowa, dokła­
dnie objaśniali program organizacyjny P. S, L. Piast, wy­
kazując Korzyści, wynikające z organizacji, przyczem p. 
Parys zakończył swą przepiękną mowę, słowami: „Ky tylko 
pracy imajmy się szczerze, krzepmy żar dnsa, hartujmy 
sumienie, serce za piołun dawajmy w ofierze, a Bóg nam 
ęjsązle w nagrodę zbawienie*. Za względu, ż* powiat nasz 
jeszcze nie jest należycie zorganizowany, nio można byłe 
przystąpić do wyborn powiatowej Rady ludowej wobec czego 
do pracy organizatorskiej, zanim stronnictwo przystąpi do 
•rganizaeyi powiatu, zgłosili się dobrowolnie pp.: O hm aj, 
Ś l u s a r c z y k ,  Ignacy B a r t o s i k ,  B a u d u n k i .  Na wnio­
sek p. B a n d u r s k i o g o ,  powołano powyższych do tymcza­
sowego zarządu P. S. L. Piasta z prezesem p. Olasam, a n» 
wniosek p. W o l f r a i a m a z  Krzeszowic kooptowano do tegoż 
tymczasowego zaiządu pp.: Jana T a b o r s k i e g o  >s Wy*
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! I owa; Józefa C i u b ę z Babic; Franciszka G u j ę  *Dą-  
browy; Józefa M ą d r z y k a  z Olszyn; Wojciecha K a p e l ę  
z Brzezinki; Antoniego R a c z k a  ze Szczakowej; Augusta 
Z i e l i ń s k i e g o  z Alwerni; Franciszka L a t k o  a Libiąża; 
Stanisława S w a c z y n ę  z Młoszowej; Franciszka J ę d r z e j -  
c a y k a  z Młoszowej; Gustawa W o l f r a m m a z  Krzeszo­
wic; Józefa S w o r z e n i o w s k i e g o  z Libiąża; Jakóba 
S e r m a k a  z Libiąża,

Między wiola zgłoszocemi rezolaeyami, które do wia- 
domośei p. posłów naszego stronnictwa przesłano, uchwalono 
wysłać p. Feliksa Kuchtę, wójta z Bolęeina, jako członka 
deiegaeyi do Warszawy w sprawie upaństwowienia gimna- 
cyum w Chrzanowie i utworzenia w Chrzanowie szkoły prze­
mysłowej. R. Bandurski.

Rcpczyce. Dnia 1 września odbyło się tutaj zebranie 
komitetn Rady ludowej. Krótkie sprawozdanie z sytuacji 
politycznej i zabiegów różnych stronnictw, celem zohydzenia 
Sejmu, eraz nagonki na stronnictwo ludowe Piastowców, 
złożył poseł B a  b i c z ,  odpierając oszczerstwa. Sprawę ceny 
i nabywania drzewa omówił poseł D y ł o, sprawę organizacji 
p. Szado. Podniesiono szereg zażaleń na inspektora szkol­
nego oraz omówiono sprawę agrarną i percelacyę.

Za sekretarza: Członek Komitetu.

Wadowice, 30 wrześni*.
Dnia 7 września b. r. edbył się w Wadowicach zjazd 

organizacyjny delegatów Pad Indowych i mężów zaufania. 
Przewodniczył p. M o s k a ł a  z Barwałdn, zastępcą przewo­
dniczącego obrano p. K u s i a z Baczyna, sekretarzował 
p. M o s k w a  z Wieprza. Po zagajeniu zebrania przez 
p. R o m a n a  Józefa, zabrał g os poseł K o c i a r .  W  dłu­
giem przemówieniu przedstawił wyniki prac sejmowych, 
omówił reformę agrarną i napiętnował kłamstwa, jakiemi 
wa.czy Stapińszczyzna. Cały szereg mówców ( Hał at ,  Ko ­
n a r s k i ,  G i e r n s z o z a k )  napiętnował machinacje obszar­
ników, mające nr, celu obejście reformy agrarnej. Uchwalono 
zwrócić się do Klubu Piastowców, by stanowczo wystąpił 
przeciw i. zw, dzikiej parcelacyi; omówiono również ustawę 
z dnia 3 lipca o ochronie drobnych dzierżawców, której 
obszarnicy nie przestrzegają. P. W ę d a  z Tłuczani nawo­
ływał do jedności i skupienia chłopskiej siły w Sejmie; 
uchwalono zwrócić się do Klubu Piastowców, by nie usta­
wał w pracy nad utworzeniem zwartego Klubu posłów 
ehiopskich. P. J u r a  Albin, delegat oddziała organizacyjnego 
z Krakowa, przedstawił cel i zadanie organizacyi; uchwa­
lono dołożyć starań, by Rady ludowe objęły wszyst .ie gminy 
powiatu. Z koiai p. K n a p i k  s Łękawicy wyjaśnił sprawę 
państwowego monopolu wykupna zboża. Po obszernej ‘̂ iyska- 
syi, w której wykazano ujemne i szkodliwe strony mono­
polu, uchwalono zwrócić się do posłów, by dołożyli energi­

czn ych  starań calem zaprowadzenia w o l n e g o  h a n d l u .  
P. S t a r o w i c z  z Benczyna omówił katastrofę węglową, 
jaka'nam zagraża; ludność nie ina ani węg!a, ani drzewa; 
szkołom grozi zamknięcie. P. J u r k a  z Radoczy przedsta­
wił pracę oświatową, jaka czeka Rady. lądowe.

Po obszernej dyskusji na temat braków aprowizacyj- 
nyeh (sól. cukier), po omówienia sprawy Kółek rolniczych, 
uchwalono popierać Kółka rolnicze; obszerne wyjaśnienia 
dawał p. Jura, wiceprezes Małopolskiego Towarzystwa rol­
niczego.

Wiec rolniczy w Tarnowie.
Tarnó 19 września.

Dnia 19 s. te. odbył się w Tarnowie w sali „Sokoła* 
wiec rolniczy, zwołany przez zarząd Spółki obrotu bydłem 
i nierogacizną na powMt Tarnów. Wiec zagaił prezes tej
martw ej i na papierze istniejącej Spółki, ks. K o w a l c r y k ,  
Wiać zwołany został w celu poinformowania szerszego < gól a
0 istniejącej Spółce. Przy tej sposobności wygłosił, względ­
nie odczytał ks. Kowalczyk dłuższą mowę, w której omówił 
przyczyny złego stanu rolnictwa. Pomiędzy innemi przyczy­
nami brak kooperatyw oddaje ludność na pastwę wyzyski 
waczy. Ks. Kowalczyk przypisał główną winę, że Spółka się 
nie rozwija — samemu indowi, albowiem nikt nie chee 
.przedawać do Spółki, gdyż Spółka płaci niższą cenę, niż 
knpey na targu. Spółka nie może konkurować z tanami tar* 
gowemi, jakie dają zorganizowani knpcy. Najgorzej na tern 
wychodzą chłopi. Mięso jest drogie i dla chłopa niedostępne. 
Spółka podobno sprzedawałaby taniej mięso. Diatego na wsi 
jedzą, według ks. Kowalczyka, mięso tylko wtedy, gdy lis 
kurę ndusi lnb wronie knrczę się odbije. Na końeu tych 
parafialne- „fachowych “ wywodów, trwających z pćltorej go­
dziny, postawił ks. Kowalczyk —  kilka rezolucji. W  jednej 
prosił prezesa ministrów, Paderewskiego, o opiekę nad Spół­
kami. (Takiej Spółki, na czele której stoi taka „fachowa* 
siła, jak ks. Kowalczyk, nie potrafi ożywić nawet prezydent 
ministrów). W innych rezolucjach prosił ks. Kowalczyk dra 
Stefczyka o ualszą opiekę nad spółkami, a ks. patrons 
Adamskiego o pomoc i radę w obndzenin Spółek galicyjskich, 
Dlaczego sążniste pochwały chciał od zgromadzenia przesłał 
Syndykatowi rolniczemu w Krakowie —  trudno zrozumieć. 
Przecież Syndykat, rolniczy jest instytucją czysto wielke- 
pańską. (Do Syndykatu naieżą tylko dziedzice, którzy mają 
1000 morgów ziemi).

Po ks. Kowalczyku zabrał głos poseł W i t o s .  Wy­
wody pouła Witosa, naprawdę fachów# i oparte na grun­
townej znajomości stosunków rolniczych, skupiły uw~gą
1 ożywiły zgromadzonych. Czuć było saraa laną atmosferą, 
i zainteresowanie zgromadzonych. Nie podobało się ta 
ks. Kowalczykowi, który też w sposób, zdradzający choro­
bliwe zdenerwowanie, saeząt rzucać się i przeszkadzać po­
słowi Witosowi. Ogromny nietako ze strony ks. Kowalczyka 
wywołał ogólne oburzenie zobranych. Ks. Kowalczyk musiał 
opuścić salę. Obecni na sali posłowie: KaUkiewiez i ksiąJs 
Lubelski jawnie krytykowali warekcbtwo ki. Kowalczyka.

By nie posąd/.ono nas o partyjność, sami zapropono­
waliśmy ks, posła Lubelskiego na przewodniczącego. Dalszo 
obrady odbyły się spokojnie do końca. Poseł W  i t o s w dłaż- 
szem przemówienia poruszył najważniejsze sprawy, tyczące 
się rolnictwa, zachęcając gorąco do przystępowania do Spółki 
obrotn bydłem i da tworzenia kooperatyw. Przemawiali na­
stępnie: ks. L u b e l s k i ,  poseł M a t a k ł e w i c a  i p. R e­
g i  e c, jako reprezentant takiej Snótki w Tuchowie, do któ­
rej jednak, a szczególnie do p. Regiecs, wielu krytycznie 
się odnosi.

Stwierdzić w końcu wypada, że do pracy kooperatyw­
nej oprócz -chęlf trzeba koniecznie mieć odpowiednie zdol­
ności ■ organizacyjne, fachowe wiadomości, no i zaufanie. 
Wszelkie nieuctwo, jak niemniej zacietrzewienie partyjas, 
a szczególnie klerykalno i  to tarnowskie, oraz prywata 
raczej dezorganizują, szkodzą kooperatywom i odtrącają lud'Po dokonaniu wyboru powiatowej Rady ludowej, skła­

dającej się a 16 członków! zamknięto obrg.dy. Uchwalono, 
by powiatowa Rada ludowa odbywała posiedzenia raz j 

w miesiąca.

nośc. od 'wszelkich bpólek. Jarzębina.

i Precz z  pieniactwanf precz z wódką!
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J . S k w a ro w a  wlsatanata: 'Bluszcz* ni o wychodzi 

od dawna. Nie rozur ieray, dlaczego adininistracya *Blu- 
szczn* ni a odpowiada na1 listy pani, względnie, dlaczego nie 
zwraca pieniędzy, wysłanych na prennmeratę, jeżeli pismo 
nie wychodzi. Trzeba jeszcze nrgcłwać w adrrnnistracyi, 
a przecie w końcu sprawę załatwią. — L. T o  tu i, f !k o -  
W tce : Zapytaliśmy. Gdy nadejdzie odpowiedź, zamieścimy 
ją w .Piaście*. — A . D z la g a a o w sk i, S ta n is ła w ó w ; 
Podanie poprzemy. — S . G._ Księgarnia Friedleina
ma jeszcze na składzie wspomniane książki. Rocznik ten 
będzie obecnie asenterowany. Armia Hallera weszła w zu­
pełności w skład armii polskiej i jako odrębna jednostka 
nie retnieje, więc się też do niej zgłaszać nie można — 
E . D r iirz k o w s k a , Z a rz e cz e  i W sprawie owych darów 
należało się zwrócić do starostwa, k*óre się rozdziałem zaj­
mowało. — C zyteln ik  Nr 2 4 0 :  W Krakowie wychodzą 
.JsWworici Ilłustiowane*. Adres administracyi: Kruków, ui. 
Nowow iejska 83. Książki można srypożyczać w Towarzystwie 
Szkoły Ludowe , Kraków, ul. św. Anny 5. Obrót skórami 
jest we ny; można je dostać u handlarzy skór. — L. Te* 
r e s z k ie w fe z , C h m ie ln ik : Podarde poparliśmy. — P a - 
r y s o w a , K ę d z ie ł :  Niema dotąd ustawy, na podstawie 
której pani mogłaby pobierać pensyę. — M. P . '*> f  ada - 
w le b le g e :  Nie podpisanych korespondencyi nie zamie­
szczamy. deżfli są nadużycia, należy donieść do starostwa.— 
A . K a sp r z y ck a , T rześn ie  w : Z prośbą o wypłatę ostat­
niej raty pozyczki należy się zwrócić do krajowego urzędu 
odbudowy we Lwowie. Rata powinna pani zostać wypła­
cona. — la te r o s o w Ł n y i Ochotnicy do armij mają się 
zgłaszać w powiatowych komendach uzupełniających. Rocz­
nik wspomniany może się zgłaszać. Pozwolenie ojca wyma­
gane. — S . W ó jc ik ie w i "i.? B ie cz : Wypłaty za szkody 
wojenne będzie możliwa dopiero wtenczas, gdy Polska otrzy­
ma jakieś odszkodowanie. Dotąd to nie nastąpiło. Ubrania 
z Ameryki jeszcze przyjść nie mogły, bo zanim listy doszły 
do Ameryki, zanim z Ameryki pakunki przyjdą, upłynie 
dosyć dużo czasu. Pakunków można się spodziewać gdzieś 
w listopadzie lub w grudniu. Pakunki te nie zaginą z pe­
wnością. — F r . K a is i, O ls z o w lc e : Niech ’ pan wniesie 
rekurs do komisyi- zasiłkowej, a ta po zbadaniu przyzna 
żonie zasiłek. My sprawę tę poruszymy w starostwie pod- 
górskiem. — S ta ły  c z y te ln ik : Jeżeli nam się uda wydać 
w tym roku ka'eudarz, to będzie on zawierał fotografie 
wszystkich posłów sejmowych. Księgarnie nie wysyłają 
obecnie katalogów książek, — J ,  B ie la , N ow y S ą c z : Je­
dyną instytucją, z której mógłby pan otrzymać jakąś za­
pomogę, jest wspomniana przez pana krajowa komisy11 
opieki nad inwalidami. Trzeba tam jeszcze urgowae. Innej 
instytucyi tego rodzaju niema. — J„ FelezspsŁT, Le­
s z c z y n y : Kobieta owa miała słuszność. Nie można myśleć 
tylko o reformie rolnej, gdy państwo całe znajduje się 
w niebezpieczeństwie. — P r e n u m e ra to r  „P tasia**: Nr- 
leży się zwrócić do ministerstwa spraw zagranicznych, od­
dział konsularny, Warszawa, ulica Miodowa 22, podać do­
kładne szczegóły, tyczące się syna i poprosić o przeprowa­
dzenie tej sprawT — P . J o d ło w s k i ,  M o s tk i: Jeżeli cho­
dzi o drzewo na odbudowę, to proszę się zwrócić do Eks­
pozytury budowlanej w Nowym Sączu, do jej kierownika, 
p. Heicmana, a on sprawę załatwi. Co do kupna ziemi, to 
jedna jest najważniejsza wskazówka, by ludzie nie osiedlali 
się we wschodniej Galicji pojedynczo, tylko większemi gro- 
maćftri. — M. B o g u ck i, S n r o r h ó w : Ze sprawą pańnką 
zwróciliśmy się do głównej komendy żandarmeryi. -- A . Ka- 
e s o r :  Zgłaszać się należy w po wiato wy ch komendach nzu- 
psłniającyeh. O przyjęciu decyduje komisya asenterunko­
wi. — tf. S ć n k l :  Zgłaszać się należy w tej sprawie do 
państwowych urzędów pośrednictwa pracy. — Z . H eaa* 
slewKC£, P cL ta a  s Proszę wnieść podanie o zapomogę do 
starostwa, gdzie w tej sprawie jużeśmy się zwrócili. — 
L. ite w a k , S tresu© : Należy posłać do ministerstwa spraw 
zagranicznych w Warszawie list z prośbą o wysłanie go j 
jeńcowi. — C zyte ln ik  8 .  & :  Książki te są jeszcze. Po- j 
bór ro jznika 1301 ogłoszono obecnie. Do armii rooznika i 
tego nie przyjmują. — J . Z le llń sk * , G lin ik  f ta r jf iu n - ' 

O ćsk l: Jest pan zupełnie źle poinformowany o stosun- i 
ach aprowizacyjnych w Krakowie i innych większych mia-h 

Stach, w Krakowie panuje ostatnia nędza. Ludność nie mai 
irudaóir do życia i nie może płacić cen, jakich paskarze ]

żądają. iVolr.ego uandlu zbożem nie było w Krakowk 
i niema. Gdy Sejm się zbierze, posłowie nasi zażądają sta­
nowczego wprowadzenia wolnego handlu, a wtedy stosunki 
napewno się poprawią. — M. M a n ie rk a , F u ła iy y :
0  Śląsku Górnym zamieścimy wyczerpujący artykuł w ka­
lendarzu »Piasta* na rok 1920. W »Piaście* nie mieliśmy 
miejsca na szczegółowe omówienie wartości Śląska Gór- 
neg). W krótkich słowach podnieśliśmy jednak, że jest ta 
najbogatsza dzielnica Polski, że ma ogromne pokłady wę­
gla, cynku, ogromne fabryki żelaza, słowom, bajeczny prze­
mysł, stanowiący fundament wszelkich gałęzi przemysłu.— 
ł .  K u k liń sk i, C z a n le e : Żołnierzom, wspomnianym prze* 
pana, nie należy się żadne wsparcie. W sprawie z żandar 
men nie możemy dać żadnej rady. Odpowiedź żandarma 
świadczy ty'1-o o tem, że jest to człowiek bez najmniejszej 
kultury. — R o z a lk a  z  nad  E r is a je a : Pisma tekiego ni* 
znamy. — Z u r . S . : Sprawą zajmą się nasi posłowie. — 
A . S z s le c k i , D y n ó w : Losy austriackiego, węgierskiego
1 włoskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża mają wartość 
i to większą, niż miały, ale na razie kurs ich nie jest je­
szcze ustalony. Asenterunek rocznika 1901 teraz się odbywa. 
Kró.ewiee jest stolicą Prus wschodnich, które stanowią od­
rębne państwo; nie będzie więc należał do Polski, żtlas 
i historyę Polski dostanie pan w księgarni Gebethnera, 
Kraków, Rynek główny 23. — „ Z  iilthi**:  Szkoły nauk 
politycznych na razie w Polsce niema. M. P io tr o w s k i , 
T o p o r ó w : Z Wiednia może pan wspomniane narzędzi* 
sprowadzić. — J. St ts ik , H a r e d w k a : Tego rodzaju ko­
respondencyi zamieszczać nie możeiufc. Szczegóły, która 
nam pan podaje, są zupełnie nieprawdopodobne. — J . 
Z&u eh a , R z ą d z ili: Gdy będziemy mieć więcej miejsca 
w i Piaście*, zamieścimy przysłane nam zagadki — M. B ąk  
SSielee: Dotąd niema funduszu na tego rodzaju zapo­
mogi. — J . U ro d a : Gdy będzie miejsce, zamieścimy. — 
W . Basi*i»*a, O c z k ó w : Sprawa wypłaty zaległego żołdu 
nie została dotąd załatwiona z bządem austryaekim; stara- 
r&nia nie przydadzą się wiec na nic. Gdy ta sprawa zosta­
nie załatwiona, ogłosimy to w »Piaście*. — S z. 8) , F li­
to  m a - Trzeba się zwrócić dc okręgowego biura opieki nad 
inwalidami i poorosić o uzupełnienie dokumentu inwa­
lidzkiego. — J. P ło n k a , A n d r y c h ó w : Ponieważ Polska 
nie ma własnej floty, nie może Jeszcze urządzać poboru do 
marynarki, Zgłosić się do marynarki można, — B a d u ro , 
Ś lą s k : O zaginionych żołnierzy należy zapytywać w poi. ko* 
nrsyi wojskowej likwidac. Wiedeń I, Car.c wagasse 5, albo 
pod tdresem : Liąuidierendes Kriegsministerium, Wiedeń VII, 
Mariahilferstrasse 22, Stiftskaserne. — BI. H ordasitssk l 
z  Kąezynm t W sprawy sąaowe mieszać się nie możemy. 
Niech par- się zgłosi do sędziego śledczego i powie to, co 
pan nam pisał, a on po porównaniu zeznań -innych świad­
ków zrobi, co potrzeba. — 33. W ię c ła w , Ż b y d n lów c 
Właścicielka nie może pani wyrzucić z dzierżawy. Trzeba 
się udać do starostwa i zażądać opieki. Do Ameryki jechać 
jeszcze niê  można. Z Ameryki na razie również wracać nie 
można, głównie dlatego, że niema okrętów do podróży. —* 
Br_ K ozińsi a , N ow y S ą i z : Niech pan w komendzie 
oświadczy, że pan nie może uzyskać oa por. Piecza swo­
jego browninga, bo właśnie ten porucznik browning zabrał 
l niech pan zażąda, by komenda postarała się o zwrot tego 
browninga, w przeciwnym razie niech pan doniesie do mi­
nisterstwa spraw wojskowych js  ręce wiceministra Sosn- 
kowskiego całą sprawę. W sprawie t-okru dla pszczół za­
mieściliśmy wyjaśnienie w poprzednim numerze; zwrócić 
się trzeba do Towarzystwa rolniczego, Kraków, plac Szcze­
pański 8. — K . .K u rofk ow a , S ta re  Ń le d a ry : Serdeczni* 
się cieszy my,_ że pani_ nareszcie dost ała wiado mość od męża. 
Noyo-Mikołajewsk leży w zachodniej Syberyi, z której po­
wrót obecnie jest niemożliwy. O ios męża może pani byó 
spokojna, gdyż jest on w polskiej armii, współdziałającej 
z armią Kamzaka. Na powrót jego  moż ; pani liczyć dopler* 
po uporządkowaniu stosunków w R<.-syi. — „K orw in**: 
Sprawa nruchomienia żeąjlugi u,®. Wiśle jest w stad /ua  
przygotowań. Niewątpliwie w Kral o wie powstanie odpo­
wiednia instytneya kierownicza. — W . W ., 'P o s a d a  D o l­
n a :  Ro druk i szczegóły zwrócić się pod adresem: Dr W!* 
toła Ostrowski, Kraków, ulica Smoleńsk 9. — J . ISym a- 
row lest, Trześs iłów : Ze jprawą zwróciliśmy się do mini­
sterstwa spraw wojskowych i do kouendj żaadariLerji. —
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Za ągl sszenia 
Redakeyg nje edpogjlada.

Który z żołnierzy, którzy byli w niewoli rosyjskiej 
w gubernii kijowskiej wiedziałby coś o.losie .lan  i R o lk a , 
raczy donieść Michałowi Rożek, Biłka Szlachecka, p. ioeo

D o  sprzedan ia . 5 7* m s r ia  p o la  ornego, nadają­
cego się wyśmienicie na przedsiębiorstwo przemy słone, 
w powiatowem miasteczku, obok stacyi kolejowej — Zgło­
szenia do kanceii ryi adwokata Dra Spławińskiego, Jor­
danów, p, loco.

Ksiądz osiętizia przy kaplicy lab kościółku, w miej- 
jowości oddalonej od parafii; chodzi o to, by było jakie 

mieszkanko. Wygrda dla ludzi wielka. Adresować: Admini­
stracja «Piasta», Kraków, Mały Rynek 4, dla X. Sielskiego.

KtoLy wiedział o losie £ a a a  M izery , szeregowca 
81 p. p. 2 kompanii szturmowej, który w sierpniu 1917 r. 
był na froncie włoskim, raczy dać znać ojcu, Michałowi 
Mizera w Rybarzowicach Nr 122, poczta Łodygowice.

D o m  przed wojną jeszcze budowany, jedno-piętrowy, 
na wyysokieh suterynach, nieskończony, d o  s p r z e d a n i a  
lub na zamianę za małe gospodarstwo na wsi, za cenę 
60.000 koron. Wiadomość: Michał Kurdziel, Rzemień, p. 
Rzcchów via Dębica.

O g ło sz e n ie  p a rce la ^ y l. Parceluje się pod Jaro­
sławem trzy folwarki o przestrzeni 450—370 i 200 morgów-, 
Ziemia i łąki bardzo dobre i średnie, informacji przy­
jeżdżającym rećlektantom udzieli na miejscu inż. geometra 
p. Stanisław Weiss, Jarosław, ul. Słowackiego 1. 2. Parce- 
.aeyę przeprowadza adwokat Dr Stanisław Groyecki we 
Lwowie, ul. Chorążczyzny 1. 18. .1—12

3G 3 m o r g ó w  p szen n ej z ie m i I klasy, w- majątku 
Stryjów, streyr kolejowa Wólka Orłowska pod Kra.sno- 
Stawem — okoiiea lesista, kościół obok 2—2

W a p a e  b tu lo w ia n e , w a p n o  n a w c io w e , ce m e n t  
traz r e j i ę  dostarczą la d eu & z  S z c z e r b i ,  Andry c h ó w  
(Sułkowice, tartak). Żądać oferty. 4—0

K o n e e s y o u o w ’m e  B iu ro  k u p n a  1 s p r z e r i t y  
n ic ru cfaości i .  B r e ik a  w e  L w o w ie , ulica batore 1. i,

fi .iś re d u icz y  _:y  k u p n ie  i s p rz e d a ży  realności, nia- 
ątków, lasów fabryk, młynów i interesów handiowo- 

pęzemysłowych. 2—5

T a rta k  p a r o w y  z  cy r k n la r k ą , połączony z mły- 
tem walcowym w L ip n icy  L c m t j ,  poczta Lipnica Muro­
wana, w powiecie bocheńskim, przyim jje 'doi e (do 45 cm, 
t. j. 17 cali grubości) do tarcia na deski i na łaty. Ceny 
przystępna. ” 2—2

Dni) 24 derpnia b. r. z g i n ę ł a  mi  k lu cz  jn ia d a ,  
n  czole kwiatek, grzywa, ogon czarne, tyine nogi w pę- 
cinack białe, lewe kopyto tylnie białe, przednie nogi z tyłu 
w pęcinaeh białe, kepyta przednie blatfusowate, na kłębie 
■ierść pomieszana gniadt z białą, wielkości jaja, wysoka 
od 148 do 150 metra, lat 5. Kto doniesie, gdzie ta klacz się 
znajduje, ten otrzyma wynagrodzenie od tysiąca do dwu 
tysięcy koron. Adres: Z ło t e k , G o r z y c e , pow. Tarnobrzeg. 
 _____________________  1 -3  ._________________

Speeyalise w m a i  w ódki
hurtownie i częściowo, również z n a k o m ite  m y d ło  d o  
r ~ ii > poleca >. B a r b e r o w s k l , S trąk ów , M ały 

d p e k  1. 2 —3 . 2—4

Kiełbasą czysto wieprzową
również wszelkie wędliny pierwszej jakości i nabiał kupuje; 

J . Barbera w ski, Kraków, b a ły  R ysek l. 2 -S .

KRAKÓW, ULICA SZCZEPAŃSKA L U
polecają w wielkim w yborze: 

psiczesky damskie i dziecinne, skarpetki, ręśmwtedri nioL..», 
sznurowadła, koronki, wstążki, tiule.

NICI I JEDW ABIE B© SZYCIA,
Wszeikis dodatki 10 krawieczyzny Perfuraerya i myciu toaletowe.

Dla Kółek rolniczych większy opust. 1—2

Papier na muchy arkusz 80 h.
" D ^ o b n e z * —  I C i ^ i a f e r ó T a r ,  i —s

Kilkaset morgów
gPHtiii rustykalnego
c z a r n o z le m  w  o k o lic y  M o a a s t e r /y s k ,
do rozparcelowania Polali om (do kościoła rzym.-kafc 
1 km) za cen3 przystępną. Biiższe informacje w kanc®- 
łaryi notaryalnei w Stanisławowie, ul. Goiuchowakiego 1,

1 -3

Towarzystwa gsspndarskie wfi Lwswia, ulisa Kopernika L 21
ma do sprzedania 

w bJistcości miasta i stacji kolejowej Rudki. 1—f

W o z y , k o ta , wyrobu koiodziejui maszynowej w Mszanit 
Dolnej w cenach: 

za wozy okute z twariego drzewa, typu lżejszego, be*
dkabinki................................................ ' . . . . K 1.550

za wozy okute z twardego drzewa, typu lżejszego, z dra­
binką  K 1.630

zs wozy okute z twardego drzewa, typu lżejszego, ze
skrzynią   1' 1-760

za wozy z drabinkami, cięższego typu . . . . . . .  K 1*09
koła niekute każdej wielkości . . . . . . . . . . .  K 7.
koła okute jak w y ż e j      . . K 200
P a s ze  t r e ś c iw e : w y t ł o k i  buraczane, suszone metodą 

Stefensa po K 1S0J— za 100 kg;
P ła tk i b u r a i: I w  c u k r o w y c h  o zawmrtości około 60% 

cukru po cenie K 220-— za 100 kg, wszystko loco 
stacya załadowcza;

P o d k « w y  le tn ią  1 z im o w e  w każdej ilości w cenie K 
4T5 za 1 kg;

Ż e la za  we wsz; stMeh wymiaraeh, w każdej ilości loco 
Kraków, po cenie K 275'— za 100 kg;

G a rn itu ry  m lcca i-n  b - c, złożone z motoru, system 
Harverster i młocarnie systemu Koyarrika rareca 
z pasami:

Motor o sile 4—5 HP., młocarnia z przyrządem, czyszczą­
cym 22" M  K 30-200

Motor o sile 2—3 HP., młocarrie 22" z wy*rząsaczem i sitem
ekekluslye c ł o  K 10-500

W sz e lk ie  p ro d u k ta  n a fto w e  z wyjątkiem nafty i świec, 
a więc benzyna, wszelkiego rodzaju oleje i sirary 
po cenach fabrycznych;

M a tery a ły  b u d o w la n e : wapno, cement, gips, papa da­
chowa, żelazo i t  p. po cenach fabrycznych

poleca:

ZWIĄZEK EKONOM5GZŃY 
KÓŁEK ROLNICZYEflt

h  H A K Ó W ,  U L . W iŚ f c ^ A  L . H,
Zamawiać należy natychmiast, zapas niewieiM. 1—i
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Hispotrzeba slą s rstfis ić  
Jkifas aby ale s@stać bale&ą sa  sals żywi®,

to jeżeli komu zrobiła sie gaj a czy pęk w pachwinie 
czyli słsbiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadło 
mu w dół, a jeżeli mu to dokucza iub sprowadza 
osłabienie ogóine lub nie — to jednak musi zaraz 
sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek uratuje 
i będzie mógł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo 
zaraz i na stare lata. Zamawiając bandaż, hależł 
przysłać miarę nitką lub w centymetrach przez 
biodra czyli kłęby w okolicy ciała. Opisać z której 
strony? Czy opadło już w dół? Wiek? Zajęcie 

1 za jaką cenę. — Cena bandażu ze zwykłym aparatem K 
80 i 99, z angielskimi sprężynkami zaś K 120 i 140. Bandaże na 
obie strony czyli dwustronne kosztują zawsze cenę podwójną 

Wysyła się pocztą i dobrze opakowane.
Fabryka bandaży iąn> przepukliny czyli bruch, 

dla mążczyzn, kobiet i dzieci

Hm iU Polecieli w Sambori© 35
G alicja . 3—10

SIAN O
storn?, tonipwi, ziemniaki i inne artykuły spożywcze1 i

zakupuje po wyższych cenach 3-17
Centralny Związek producentów 

zboża i paszy
w Krakowie, Garbarska 5. Tei. 3 8 4  R.

Z B O Ż E  D O  S I E W U
iyło „Psikcs*1 IZ. odsiew, jjczmied jary „Hanna” ;

z;, odsiew |
w partyaeh wagonowych i mniejszych. Przy zamówieniach' 
należy przedstawić zaświadczenie odnośnego starostwa.

Z I E M N I A K I
w partyaeh wagonowych dla miast, konsumdw, stowarzyszeń 
spożywczych i prywainych odbiorców z dostawą wrześniową, 
październikową i listopadową, po cenach konkurencyjnych 

przyjmuje firma: 3—3 j

K. PUSZCZAŃSKI a  ST. BUBTAN
Kraków, jul, Basztowa !. 17. Telefon 1151. 1

O G Ł O S Z E N IE .
Z e ia ią tk u  B naytrdw , powiat Radzicchów we wscho­

dniej Galicyi, 4 km od stacyi kolejowej Chołojów, na linii 
kolejowej Lwów—Stojanów, są dc sprzedania dla poiskicn, 
biednych, małorolnych i bezrolnych, a także dla bogatszych 
włościan gospodarstwa 10, 15, 20, 25, 30 i więcej morgowe, 
w cenie za 1 mórg od 1.000 do 4.000 Ki Ziemia czarnoziera 
wapienny, zwany «rumoszem* lub bardzo dobre z wapnom 
zmieszane piaski, na których się rodzi pszenica, koniczyny, 
kartofle i wszelkie rośliny gospodarskie. Drzewo można 
nabyć na miejscu z lasów folwarcznych, po bardzo przy­
stępnej cenie. Do sprzedania sa także budynki gospodarskie 
i młyn wodny.

Zgłoszenia i zadatki przyjmuje na miejscu zarządca 
majątku, p. Henryk Rosenberg. 3—10

♦❖ ♦**♦♦♦ M ♦♦♦♦♦♦♦♦O ęę r.*

1 Mas P. I .  Rolnicy! i
Zpowodu trudności przewozowych oraz braku wagonów t>

najwyższy czas zamawiać obecnie
^  pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych nawozów 
Ą by takowe na czasie otrzymać

k a in r t , sole potasowe
wysoko procentowe

gips nawozowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko całowago- 

nowe posyłki każdego gatunku

materyaiy budowlane: J
% w a p n o , ce m e n t , gips. m u ra rsk i i s z tu k a te rs k i %

|  riachiówkę asbestową „Asbit“ itp. %
wszystko tylko W ładunkach całowagonowyuh. %

Koniczynę czerwoną i tymotę %
i inne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma: ♦

!  
*

Hartowna sprzedaż otsz skład nasion i nawozów sztucznych ♦
| Ż Y W I E C ,  R Y N E K  2 2  |

obok kościoła fam ago. 14—39 %

!  J A N  B O D U C H

r
*

9 9
66

Spółka ziemiańska producentów cykoryi: Rutkowski, Pruski, Lissawskl i SpśSka 
w Włocławku

poleca, jako nadzwyczaj smaczną, zdrową i posilną domieszkę do kawj, łwoją

C Y K O K I T ^ . 1 -S

Czcionkami Drukarni L;teracMej w Krakowie, ulica Jagiellońska 1. 10, pod Mtfządem L. K. Gów*' 
Wydawca. Lądowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor; Józef Rączkow*^


